
Nr. 379. KALEŹYTOŚC POCZTOWA 
OPŁACONA RYCZAŁTEM. Kraków, Czwartek 9 Października 1919. Kok X X X V III

howr Rętornra*4 wychoflri codziennie rano, w poniedziałki po południu.
P  p  e  n  u  m  e  p  »  t  a  w  y  n  o  s  i  :

rocznic

W miejscu . 120 kor. —  h
z odnoszeniem do <lomn 144 ,  — ,

W  1 ols
t jeanotmową przesyłka pooit. 14, t -  * 
l  uwnrazowa B ,  16(* , —  „

W państwie niemieckien, lo «  r — „
W innycb paustwach . . . .  168 , — ,
Prtw, ,ifr.eratr i OffU>8T~nia (inse/atł uprawa sit nad.ylaś wprost do Adm lrilstracyl

H e l o r m y "  w Krakowie.
ftedakcya; ul. J ag ie lloń sk a  lO  ,ldn iiD isiracya : ul. fcn .  Anny 3. 

T e u *to i kedakcyi 41. Adm fnist racyi 241. l)l« roi mów zam ie|siow ych  1572;,
Nr raoh, poczt- Kasy oszc-ędnosci 140.956. 

hęturplsiiw nrta*yf<’*>ycł1 łieiak&tfn  n i  zltrrawe 
W e  L w o w i e  *priedai jnmer w po 50 h .: w B iu rze  dzienników S .  S u k o ł o u ^ i d e p u .  

, iici i  r«  epo Maja 1. 6 w B i u r z e  P i o  h m . nlica Karo Lndwlka 8.

Cena numeru 50 hal.

pótrocznii kwartalnie mleslecznu
60 kor. — h. 30 kor — h 10 lot. — h.
7i  , -a« . 19 * W

#  r 19 9 n
l l  * ' • »  . - a 13 • “ n

39 . - 13
42 , 14 • n

JS 0  W  A
P p e n u m a p a t ą  p i - z y j m u j ą :

£ a m le | s e o * w ą :  Admintitr-oya .Nowej Reforuv*' l wscystŁe urejdy oooitowe, m l J - 
n eo w a ń  Admin straoya .Nowej Reformy“. —  Gkdwna tra fik* w ly o sa  — ageni yf j  
H^pcasa i A. Salomonowej, m. Szczepańska 9, llioro dzienników 'L  Hnpciyoa uh Jagiei-

lonsk. 7 ; T rafika  w  SusdeinicaetL

Z a m l e ) s e o w q  p r e n n i u e r t i t e  1 o g łk f s z n i t J a  (Inseraty) prry n n j . . -Ve L w  n i c
Biorą dzienników A . Buehttab. ni. Narola L n d w .s  , a J ; S, Sokołowski, ni. Trzeoiegt M i> a 5  
W  J d r b i l a w f n  J. Soczyńska. —  W  l a r n o w i e  M. Rockaoh. —  w  U  l e d m u  H e 'm a i  
tłoldschmied (sprzedki oddzielnych numerów), 1. iVolizeiie 6 . —  k  Dukcs Nachfoizend  
Haasenstem & Vogier .a  z e  w  R am aurgu, Frankfnrc.e u M., Berlinie, Łapsku, Bazylei 
i W ro c ław ia  —  Js. Uosse [t*k*.e w W a r s .a wie, Beninie, ńacnburgu Uonacaiam  i Norym ­

berdze) —  Ł  Soha'ek. W oilzeiie;.

O g ł o s z e n i a  (Insuraty) przyjm uje Adm inlstraoya .N ow e j R e fo rm '*  z -  opłatą od mit ja .  a 
w ie rn a  d.obnem  pismem zi raz K  1/ 1 0 . Do numeru niedzielnego i Św iątecznego o & 0  
prooent drożej. —  N a d e s ł a n e  po K  o ‘— od wiersza —  t i ł o s y  p i t u l i c / .n e  po 5  K  
od wiersza. U k ład  t&Deiaryozny cytrowy, sko nD uow an j, pierw zy ta i  K  S — . Z a ł ą c z n i k  
lo r Nowej Reform y“ (prospekty cyneol irze, ogłoszenia i t  p.) przy jm aje się za oenę 4  K  
od 1 0 0  egzem pl. d la zamiejscowych, a 2  K od 1 0 0 1  triem pL d la  mia'eoowyoo prennmerctorów

EKspase B ii ib M o .
Ł

Budiet i podatki.
Expoeć dra Bilińaleiege zawiera, szereg oai 

dao doniosłych szczegółów i zapowiedz' pod 
wzglądem mery .orycznym, któremu oneeme —■ 
po noizpaitrzeooMi strony poBiLycznej mowy mini­
stra skarbu —  z koiei poświęcić wypadnie u- 
wagę. Wywody ekoamaniczn« p. ministra odno- 
seą się oraedewszy&tłaem do całego szeregu 
apcywazaycŁ zagadnień techniki i przyszłości 
podatkowej państwa.

Naoztlnem założenie m wywodów jest dążenie 
dt jjednostajniwnia budżetu caiego państwa. 
Polski rok budżet w y  będzie się odtą^ zacz\ 
mai od 1 kwietnia każdego roku, podobnie ok 
się to dzieje w  Angkm. Z tej przyczyny przedło­
żony przez dra Błońskiego budżet obecny obej­
m ie  ,ylko (na mmiej 9 miesięcy, mianowicie 
< ąąą od i  bpeu 1919 toku do 31 marca 1920 ro­
ku. Paralela, którą dr Biłuiski przeprowadz.il z 
budżetem p. Eagiichui (za pierwsze półrocze 
1919 r.) v parta jest na tern 9-miesięcznem zało­
żeniu t. zm, że dochody i wydatki budżetu 
b-miesięcznego p  Englwha zostały powdększo 
no przez iodaaue ich pclowy, dzięki czemu u- 
zyskano 9 mśesię ^zną podstawę p^róv nawożą.

Zasaon aza mmowacyę obecnego budżetu sta­
nowi wprowadzenie jedmoliitógu prze rachowania 
dla Konaresówku i Galicyi. W  analizne dra Bi- 
W.skiego nowy ten rys nae uwydatnu się nale­
życie, gdyż budżet sam. jako taki, nie jest je- 
8tXŚ ziij>elnie gorowy. Bkarbowosć Poznań 
sku.ego zajmować uęćLzie w no w v m budżecie na 
ram. stanowisko odrębne, ale badź co bądź u- 
katzać się mający budżet da juz obraz erosrodar- 
ki ski rbowej caiego pań3twa« co jest ogromu e 
ważnym poetęnem w Kierunku umiikacyi dz’el- 
nio

Na razie dochody z Kongreoówki wzrosły z 
890 nulkfpów marek (budżet EnglicLai na 107o 
niolłonów marek, wydatki natomiast z 3890 mil. 
ua 8650 mii. marek. W  stosunku do dochodów 
i wydatków Konerescy ki z roku 1913, jest to 
bardzo znaczne powiększenie się, gdyż ówo<ze 
ene dochody wyriosiły około 530 mi1., marek, a 
wvdatkl około 340 mil. marek I ’-oporcya 
wzrostu obu pozy< y j (w  przerachow anau na ca 
ły rok) dme jest jcdnaK rówmimiema. Gdy wy­
datki w stosunku do przedwojennych wzrosły 
niemal 32 razy, to dochody mtomiayt podnio­
sły się 2 i pół razy zaledwie.

O wiele uruamej joet wyrobić sobie obnaż w 
stosunku dio Galicyi, już chociażby i  tego 
względu, ze spraw izdama sejmiowe nie podają 
waluty obbezen. Nie wiadomi), czy ma się tu 
do czynienia z markami, czy kwommii. Przy­
puszczać Jednak należy, że z temi ostatnieind- 
gdy i dl tkłińijki powetuje się na oblk,zenia ga- 
lucyjskiej dyireKcyi skarbu, kt ira wydatki Ga- 
hcyi pretimimuje na 2 miliardy, podczas gdy 
docnód z podatków bezpośrednich ma wy nieść 
54 mtMiony (w  roku 1911 wynosił 34 mdtanf’ 
kc-ron). Porówniankt szerszego nie podobna na 
razie przeprowadzić, gdyż exposó me daje w 
tym kierunku żadnycn wyjaśnień. A le godzi się 
wspomnieć, że wydatki A im ry i na Galicyę wy­
nosiły w reku 1911 niespełna 3U0 nubwiów ko­
ron

W  przedstawionym budżecie uderza g r o m- 
a y  d e f i c y t ,  d o c h o d z ą c y d o  6 m i l i a r -  
d ó w  m a r e k  w przeciągu O-miet^cznego- ro­
ku budii tow ego Rzesza nowy ch podatków 
będzie zmniejszyć ten ogrom P. minister sta­
wia jato* tezę naczelną, iż zadaniu temu nic zdo­
łają sprostać podartK- bezpośn dnie, lecz że 
trzeba się będzie uciec do pośrednich, konsuan- 
nyjńych. Jest » »  Teza conajuinifcj sporna, tern 
bardziej, że źródle podatków bezpośred.nich 
nie są dotąd w  Galicyi anj Kongresówce należy­
cie wyzyokanet a ozczególriej w  stosunku dw 
sfer rolniczych Panuje tu system w tujsunku 
do sfer innych, merównomiorny. Objaśnią to 
cyfry, wzięte z Galicyi za rok 1912, odnośnie

do podatku osobisto dochodom ego. Ilość pndar 
troków z tego ty  Udu wynoiiła w  Galicyi w  ro­
ku 1912 półtora miliona osób, gdy liczba go­
spodarstw rolnych wynosiła przeszło milion. —  
Jeszcze jaskrawiej uwydatni się protegowanie 
rolnictwa., jeśla wziąć pod rozwagę ogół opła­
canego podatku dochodowego. Dał on w tym 
roku z całej Galicyi 7 miL 280 tys. koron, z  cze­
go z 12 miast (t. j. Lu ow, Kraków, Przemyśl, 
Kołomyja, Stanisławów, Nowy Sącz, Sambor- 
Podgórze, Tarnów, Rzeszów, Stryj, Drohobycz 
i Tarnopol) uzyskano 3 miliony 500 tys. kor., a 
więc połowę ogólnego dochodu.

Ta dysproporeya między obciążeniem miasta 
a wsi uwidatni się jeszcze jaskrawiej, jeśli po­
równamy podatki, opłacane przez wieś a mia 
sto na obszarze powiatu. Np, powiat tarnowski. 
Dochód brutto miasta yszacowanj jest na prze­
szło 8 mil. koron- reszty powiatu na 1 mil. 180 
tys.; miasto opłaca podatku dochodowego 133 
tys., wieś 26 tys. koron. Te mierównonnemośoj 
muszą byc w  imię dobra publicznego raz na 
zawsze usunięte tern więcej, że wieś wyszła z 
okresu wojennego w  niezwykły spoeób wzmo­
cniona pod względem gospodarczym. Godzi się 
więc, by na rzecz państwa ponosiła słuszne, a 
więc bez porównania wyższe niż dotąd ciężary.

Nie wiadomo, czy te właśnie okoliczność miał 
na myśli dr Biliński, zapowiadając, iż podstki 
dochodowe w Galicyi mają być dostrojone do 
poziomu tego poda tku dochodowego, który ma 
się obecnie zaprowadzić w Kongresówce. -  
Podatek ten bowiem jest już postanowiony dla 
tej dzielnicy. Projekt ma się przedłożyć ."sejmo­
wi w niedługim czasie i bo w ten sposób, aby < d 
l  stycznia 1920 roku mogło się już odbywać je­
go wymierzanie. Równocześnie zapowiedział p. 
ministeT wprowadzenie dla Galicyi 2-procomo­
wego podatku majątkowego, obowiązującego 
już w Kongresówce.

Główny wszakże nacisk kładz:e dr Biliński 
na podaika pośrednie. W tej sprawie nie wypo 
wiedział się jednak z pożądaną ścisłością. — 
Wspomniał tylko o monopolu spirytusowym 1 
ly turniowym- Monopol solny, który w Galicyi w 
roku 1911 dał 18 n il. kor. dochodu, a w Am lryi 
bfz mała 50 milionów, pom ląl jn Uczeniem, 
Może z ttj przyczyny, że w praktyce jest on już 
wykonywany, zważywszy, że w ręku państ wa 
polskiego znajduje się eksploatacya kopalń i 
salin galicyjskich, a Kongrsówka nie posiada 
własnego dobycia soli. Pozostaje jeszcze kw'e- 
stya wprowadzeniu monopolu solnego w Po- 
znańskiem. którą -widocznie uważa dr Biliński 
za bardzo łatwą, skoro jej nie poświęcił ani 
Mowa.

■Nip wspomniał też p. minister o innych rjd  u- 
jach monopolu, obowiązujących, już gdziein 
dziej, np. o monopolu zapałko wy m, lab o .mo­
nopolach, zaprowadzonych we Włoszech nieda­
wno temu w  zaikre sie węgła, używek kolonial­
nych, lamp elektrycznych i t .d. Nic chriiał wi­
docznie przerażać Sejmu zbyt' obfitym bukie-

ni kwiatków monopolowych. Starał s'ę go na 
razie oswoić z perspektywą monopolu spirytu­
sowego i ły UinkrWego,

Oba monopole przedstawiają podobne ułatwie­
nia i podobne trudności. Mianowicie mają tyl­
ko częściową mloc ©bowiązującą: tytoniowy w 
Galicyi, spirytusowy w Kongresówce. Trudność 
problemu tkwi w  technice wprowadzenia w 
życie. Dr Biliński zamierza z tego wybrnąć w 
sposób pośredni. Monopol tytoniowy będzie w 
Galicyi, tak jak był dotąd, monopoleni produk- 
cyi i sprzedaży, w Królestwie (a zapewne i w 
i ‘ozmańsli iem) jedynie monopolem handlowym. 
Istniejących fabryk wyrobów tytoniowy uh rząd 
polski nie wykupi, gdyż obeeme byłaby to 
zbyt kosztowna operacya- ale zastrzega sobie 
wyłączne prawo zakupu i sprzedaży ich fabrv- 
karowu W  ten sposób interes panatwa pogodzi 
się z interesem prywatnym. Słusznie też rozu­
muje d - Biliński, tż państwo wyrzec się nie mo­
że dochodów z mon-upolu tytanitowego, Dał on 
np. Austryi w roku 1911 —  Si 1 i pól mik kor. 
dochodu, a z samej Galicyi bez roała 44 milio­

ny. Przy dz-fiiejszej droży źnie spodziewać się 
można z tego źródła bez porównania większych 
dochodów.

Podobnie ma się rzecz z monopolem spnytu- 
s< wym. Przyniósł on w  Kangeśówce 106 mil. 
marek w  ioku 1913, obecnie daje zaledwie 78 
mil. niarok, choć jest rzeczą notoryczną, że nie 
/malała ani konsumeya, ani prouokoya spirytu­
su. Przyczyną jest o fiya ln y  zakaz wyrobu al­
koholu komsumcyjnego, wobec c ^go namnoży 
to się moc pu-kącnych gorzelń, którycL ilość 
ozacuje dr Biliński na 6 tysięcy. Temu żywio­
le womu objawowi masowej n ie m o tałnośn na­
łoży położyć kres. Waór Stanów Zjednoczo­
nych, które niedawno zabroniły używania 
wszelkiego alkoholu wogóle, nie może być dia 
Polski decydującym Nie dorośliśmy jeszczt do 
tego. Zresztą przemysł gorzelniezy ma dla, roi 
niotwa polskiego ogromne znaczenie, gdyż do­
starcza cennych odpadków (brahy) na pokarm 
dla bydła. Rzecz to ważna, jeśli chodzi o odbu­
dowę naszego bydłostauu. Monopol spirytUoO- 
wy ino; na tedy uważać za sprawę przesądzona,. 
Będzie imiał postać monopolu handlowego

Podatlu pośrednie uważa dr Biliński za fun­
damentalną podstawę uzdrowienia naszego 
skarbu. Bez aich żadne z państw europejskich 
nie potrafi dz‘ś dać sobie rady. Są one w Pod&ce 
tern konieczniejsze, ze w podatkach bezpośre­
dnich będą musiały party ;yp rwać i ciała 1 sa­
morządne, których położenie jest tem trudniej­
sze, A  wirne z nach zaczyna swój byt „bez &ze- 
ląga-1.

Na projektach podatkowy oh me wyczerpuje 
się doniosłość expose dra Bilińskiego. Kwestya 
zadłużenia i oddłużenia państwa, oraz kwestya 
sanacyi waluty, to dwa dalsze problemy, poru­
szone w sposób zasadniczy, a wymagające spe­
cjalnego omówienia. Z. T.

K n td flro fii w r o u iz a c y i .
W  Warszawie rozpoczęły się posiedzenia 

państwowej Rady aprowizacyjuej. Głównym 
celem Rady jest ustalenie zmian, jakieby -wpro­
wadzić należało do ustawy o monupolu zbożo­
wym z 29 lipca.

Przewodniczył obiadom nowo mianowany 
kierownik ministerstwa apro wizacyi p, S o b ą  ń- 
sk i .

O sprawie zbożowej mówił szef sekcyi, p. 
Z a b o r o w s k i .  —  Referent ńiinistoryalny 
stwierdził, iż rząd zawiódł się w stoeunku do 
instytucyj społecznych, na które liczył. Insty- 
tucye te bowiem w bardzo skromnej liczbie 
zgłosiły się o uzyskanie prawa zakupu zboża. 
Zgłoszenia płynęły niemal wwłącznie od orga- 
mzacyj samorządowy cii i sejm ików powiato­
wych, rad miejskich, magistratów, zarządów 
arminnych

Warunki skupu zboża były bardzo różnora­
kie w zależności od b. zaborów i nawret okupa- 
cyj. Dostawa była i jest nader opieszała, wo­
bec czego rząd przystąpił do przymusowego 
ściągania zboża, zaczynając od okręgów war­
szawskiego i lubelskiego.

Dostawa dobrowolna przez 6 tvgodni (do 
dnia 28 wTześriia) przedstawia się rozpaczliwie. 
Na potrzeby Kongresówki dostarczono ogółem 
zaledwie 175 wragonów pszenicy, 2.834 wago­
nów żyta, 340 jęczmieni a i 58 owsa. Teren by­
łej okupacyi rńeimeckiej dostarcza zboza le­
piej, niż byłej okupacyi austryackiej. »M;ud- 
lnum* dostarczył powiat koJski (250 wagonów). 
Są puwiaty, które dostarczyły zaledwie pc kil­
kanaście wagonów. Najwięcej dał powiat lu­
belski, bo 26 wagonów, żyzny powiat zamoj­
ski dał... dwa wagony, janowski —  niespełna 
jeden. Wyjątkowo ,vi( cej otrzymano z powia­
tu radomskiego, s ,ąd 60 wagonów ściągnięto 
diegą przymusu. W  Małopolsce —  jeszcze go­
rzej

W b. Kongresówce ogółem ściągnięto przez 
sześć tygodni nieco więcej, niż 3.000 wago­

nów i to bezpośrednie po zbiorach, gdy mie­
sięcznie potrzeba 4.000 wagonów'. Jeśli ni" do­
szło do katastrofy, zawdzięczać to należy je ­
dynie pozostałości zapasów mąki amerykan 
sklej.

W dalszej akoyi aprowizacyjnej rząd liczy 
na Wielkopolskę, która ma prze wyżkę ponad 
własne potrzeby onoło 42.000 wagonów. Nale­
ży stamtąd sprowadzić przedewszystlaem zbo­
ża nasienne, aby pola nie leżały odłogiem, na­
stępnie zaś sprowadzać inne orodUKty, przene- 
wszystkiom ziemniaki. Są tu jednak poważne 
trudności komunikacyjne. Mamy zaledwie je­
dną linię do Skalmierzyc, a ta jest stale prze­
ciążona. Dla dostawy prawidłowej brak paro­
wozów i wagonów,

Klęska zbozowa zagraza całej Europie. We 
dług obliczeń Lajwyższej rady ekonomicznej w 
Baryżu, w Europie do nowych zbiorów r. 1920 
zabraknie zboża dla 50 miiionow 1 inności

Nadzieja leży jedynie w Ameryce, która o- 
biec uje, że może oędzia mogła dostarczyć Eu 
ap i e  potrzebnej ilości, Pogarsza jeuuak poło­
żenie niebywały głód w lndyach, dokąd An­
glia musi kierować nadwyżkę zboża z Austra­
lii i Kanady,

Nasze widoki na Amerykę pozostają do 
lychozas w słerze mglistej, z powodów ud mi­
nisterstwa aprowizaeyi niezależnych, rząd pol­
ski dotychczas me poczynił żaanych zakupów 
za granicą Jeśli się zaś uda zboże, nabyć, mo­
że cno nadejść z Ameryki dopiero z końcem 
zimy.

Po reteracie zabieiało głos kilkunastu m ew  
ców. W  przemówieniami zarysowała się wym 
żnie tendeneya przejścia od monopolu do se- 
k v estru zboża, z pozostawieruenr reszty poza 
kontyngentem wolnemu handlowi.

Obrady Zw ią zk u  miast.
Z W a r s z a w y  donoszą pod datą 6 b, m.
Wczoraj toczyły się w aaiszym ciągu pod 

przewodnictwem prezesa Suligów skiego obrady 
Związku miast polskich nad sprawą aprowiza­
c j i  miast. Wyłoniono delegacje do minister­
stwa, do której weszli pp.: dr Tertil, burmistrz 
Tamowa, SzajuowsKi, dyrektor magistratu m 
Rzeszowa, W  alias, prezydent, Piotrkowa i War- 
wasiu&ki, piazydent Noworadomska. Delega 
cya ta łącznie z prezesem SungowTskim ma się 
uaać do marszałka Sejinu i do ministra apro- 
wizacyi w celu przedstawienia groźnegu stanu 
miast wególe, oraz zachodmu-małcpolskich w 
szczególności.

Rozpatrywane następnie szereg odezw po­
szczególnych miast do Związku w  sprawie sto­
sunku władz administracyjnych ao władz sa­
morządowych, oraz świadczeń ze strony miast 
na rzecz władz państwowych. Aczko lw iek  je ­
dnogłośnie zgodzono się, iż nie należy utru­
dniać organizującym > się władzom państwo 
wym ich zaaania, jednak ze wzgiędu na częste 
nadmierne żądanie poszczególnych funkeyuna- 
lyuszow państwowych, postanowiono, aby za­
rząd Związku miast wystąpił do odpowiednich 
czynników' o jak najprędsze prawodawcze ure­
gulowanie tych stosunKÓw i świadczeń.

zasadniczy błąd. mianowicie brakowało tam 
reprezentantów ltosyi. Czescy delegaci zdawali 
sobie sprawę z tego. że przeciwwagę wobec 
koalicyjnych paustw zumoraidch otano wiłaby 
tylko żurowa i wielka Kosy a. Szczegonnej bo­
leśnie odczuli delegaci czescy brak rosyjskich 
przedstawicieli przy rozwiązaniu kwesty! cie­
szyńskiej. Konferencja pokojowa nie uznawa­
ła tej metody obrony Czechow, która opierała 
się na prawaen historycznych. Ou czasu roz 
poczęcia watki dyplomatycznej o Śląsk cieszyń­
ski, dr Kramarz coraz wyraźniej wódzia; głę­
boką przepaść, jaka się otwierała mięazy Czt- 
chairi a Kolakami, nietyiko pod politycznym 
ale i moralnym względem. Dr roianntrz wobec 
tego zajmuje stanowisko, aby czesao-słowacka 
republika zmieuiła swoją politykę wobec Po- 
lakOw. W dalszym ciągu omawiając stanowi­
sko Rosyi, oświadczył KramatZ., że Bolący tyl­
ko dlatego żądają wscuodme; Gaucyi, ponie­
waż chcą, aby uroga z Gzecu do kosyi prowa­
dziła tylko przez Polskę. Polacy co do Galicyi 
wschodniej domagają się uwzględnienia praw 
historycznych. Rosya wraz z oddaniem Galicyi 
wschodniej Polsce połączy się bezw-zgięunie z 
Niemcami. W  tem tkwi wielkie niebezpieczeń­
stwo dla czesko-siowackiej republiki. Dr Kra­
marz oświadcayl wkońcu, że giówną jego dzia­
łalnością na konferemyi pokojowej było przyj­
ście z pomocą Rosjanom, dla których i nadal 
bije żywo jegc serce. Jego żąuania co do Ru 
oyi spowodowały właściwie jego dy-ansyę jako 
pi-ezydenta gabinetu. Muno to dr Kramarz u- 
waza jako swój najświętszy obowiązek przyjść 
Rosyi z pomocą, aby znów się octrodzna i wstą­
piła w szereg wielkich państw Europy.

Atakr Kramarza na Polaków.
Praga, 7 pazuziernika. —  W  sobotę wie­

czorem w, g lis ił dr Kramarz na zgromaozeLtu 
siroimictwa raiwiew-o-demokratycznego expose 
w sprawie zagianioznej polityki Czechów. W7 
obszemein przemówieniu dr Kramara zaatako 
wal gwaliownle Polaków, twierdząc, że ich po 
lityka na koufereneyi pokojowej była pełna 
maehiawełiamu. Dmowski na wszelkie preten- 
sye czeskie do kląski cieszyńskiego odpowia­
dał twierdzeniom wobec czeskich delegatów 
że Śląsk cieszyński nigdy nie był czeski, leci 
austryacki. Na konfereneyi pokojowej istniał

achod nu Petersburg.
’ Rnryz, 8 jiaz-izieimka. Donoszą z Helsmfor- 

-iu Armia generała Judenicza znajduje rnę w 
odległości 10 wiorst od Pskowa, ktorego upa- 
_ek jest bliski.

Lewe okrzydło armii tej zbliżyło się do Pe- 
.eitburga na odległość 15u kilometrów.

Arm ia Demkma pod Orłem.
Lenin, 8 października, i Deutsche Alig. Ztg«
„ynosi wiadomość, podaną Drzez »Nationai- 

udende*. że genralnv sztab rosyjski w Narwie 
otrzymał pierwszy telegram iskrowy od Deni- 
dna, donoszący, że armia jego dąży do Mo­
skwy i znajauje się na 5u kilometrów przed 
Orłem.

Armia zachodińa dotarła dc łinn kolejowej 
Petersbuig— Psków. W  ten spusob Petersburg 
jest od południa odcięty.

tfG jsRa A /M ykuflSK ig  ^  Duim acyi
Bazyieai, pazJziemitta. Tutejsza Agencya 

centralna donosi z Paryża: Na wybrzeże Dal- 
macyi wylądowały dalsze oaazialy wojsk ame­
rykańskich, a mianowicie piechoty narynar- 
skiej. Amerykański minister marynarki, Da- 
jielo, wydał rozkaz, mocą którego oddziały 
amerykańskie mają wystąpić zbrojnie przeciw­
ko Włochom, w razie, gdyby Włosi ponowili 
swoje ataki na Bplit, lub inne po^ty aarya- 
ty ckie,

MiioIsmE
Berlin, 8 października »Taghche RuLdschau* 

donosi z /.urychu: »Neue Ziiricher Z tg« przyno­
si z Zagrzebia wiadomość, ze pomiędzy Wło­
chami a Rumunią doszła do skutku konweo- 
eya wojskowa, mocą której na wypadek wojny 
pomiędzy W menami a Jugosławią ma Rumunia 
udzielić pomocy wojskowej Włochom i podjąć 
ope-acye wojenne przeciw Jugosławii.

Przesiali literacki.
XIV. WIERSZE I POEZYE.

T ę s k n o t a  z i n o w ą  p o e z y ą  roz- 
legu sic u nas cu dłuższego czasu, w nowęi Pol­
sce wśród naimodazvch ■ • wzmożoną siłą. 
Czyżby stara się przeżyła? Ozyiby ogień .Od;/ 
do młodoścł« nit był idż zaoiny do zapalania 
serc. a wizlot .Improwiz.royi* do wyniesienia 
duszy? Czy melancnolia--rimfa« Słowackie­
go i bohaterski ton utworówr jego ostatnich me 
w w ołu ją  już Zadum, i areszczu —• nie pieści 
już uszu dźwięk jego moyy? Czy. żelazny 
rytm wiersza Wyspiańskiego ni© przenika ;ui, 
jak pogłos dzwonu wawelskiego i oręża 
BŻ&ęk?

Nie zwracamy się oczywiście do /■szerokich* 
warstw społecioństwa —  one doskonało bez 
poezyi iyłv i żyć będą. Nie iesteśmy Francu­
zami wśróu których- każdy inteligent aa pe- 
p ięć umie i z rozkoszą skanduje swego Cor- 
ueilPea i Ra/;no'a, ani też —  chwała Bogu —  
Niemcami, z posrod których każdy ma, przy­
najmniej w szafie, Swego ochiUera i Goethego. 
Poez.s należy u nae, ;ak n. p. chorągiew, do 
rekwizytów, które u porządnego obywatela 
spoczywają na strychu, lub w lamusie, póki za­
rządzenie włacLy me nasazuje dekorować do­
mu; wówczas wyoobywa się kolorowa szma­
tę —  lub frazeologię odświętną —  i robi się

paradę. Nie jest ona, przynajmniej, jak kwiat, 
potrzebą kulturalnego domu, ani, jak fortepian, 
rzeczą dobrego wyehuwania, i nawet na stu 
(z petrod setni tysięcy) inteligentów, którzy 
w wieczór po pracy powiedzą: zagraj mu cos, 
moje dziecko 1 nie wiadonuo- czy znajdzie się 
pół tuzina, mówiących: przeczytajmy coś .te ­
go* Słowackiego, Asnyka, tub Stalfa. Czyta 
jeszcze młodzież, zmuszona w  szkoie; czytają 
mewiasty —  zależnie od chwhowej mody; uo, 
i czyt aja p< eci, wzffiedmo kandydaci na poe­
tów. Cl fciugdaj najwięcej. Poeta, który śpiewał, 
»jak ptaszek wr lesie*, należy do zamierzchłych 
czasów, kiedy nie było jeszcze wypożyczalń, 
ni tanich (w  znaezemu przedwojenuem) wyda- 
wnictw'; dzisiaj każdy bogdaj jest erudytą, kry­
tykiem, gąbką, .nasiąkniętą formami. Dlatego 
ak mało mamy kiepskich wierszy i tak ma • 

ło « indy- /iduainości. Kultura poetycka, trze 
Da stwierdzić jest u nas na ogół wysoka, ale 
stąd roi wynika, e żaden pisarz, na wyżynie 
tej nułtury stojący, me będzie zapoznawał poe­
tyckich walorów Mickiewicza, błowackiego, 
Wyspiańskiego W przeciwieństwie do kn rty- 
ków, między którymi ze zdumieniem spoty­
kam nazwisko także p. i  igonia, którzy mówią 
o bliskiem przeżyć.u się utworów romantyki 
naxoaow'ej —  do sprawy tej wrócę —  czło­
wiek, obdarzony zmysłem poetyckim, odczuwa 
jiękno tych arcydzieł, upaja się mcm, i do 
brzo jest świadom niemożności prześcignięcia 
cudownych strof ^Beniowskiego*, początku

- Przedświtu*, oseIa*,-A uznając to. wielu
młodych (zaiste- nie najgorsi!) pragnie nowej 
poezyi, szuka jej- eksperymentu je...

Przyczyna prosdi. Podobnie, jak jednostka 
lepsza, tak każda generaiya silniejsza, otrzy­
mawszy' nawet b igaty spadek pc prz jakach, 
ma szlachetną anibicyę wyładowania własnej 
energii twórczej, wypowiadania własnej du­
szy. .K rzyk  p0K0Linia< nadaje rytm rozwojo­
wi i jakko lw iek  me idzie on genoracyami, to 
jednak dośv ladczalnie widzimy', ż& nie starzy, 
iecz młodzi, wstępując na widowmę, nawet bez 
rozczarowania i Przeciwstawienia sie wr3zel- 
kiej przeszłości, cucą przedewszystkiem być 
sobą, własna na aziejach ducha wycisnąć ni - 
częć. I byłoby dziwnem, gdyby teraz, kieuy 
tworzy fcię nowy świat, nowa Polska, nie poja­
wili się nowatorzy także w dziedzinie sztuki.

1 Odczuwa tę potrzebę także znany pisarz, 
.Mieczysław S m o l a r s k i ,  i pod znakiem od­
nowienia poezyi wyroał antologię poetycką, )K>- 
jwięconą .Życiu . pięknu* (Kraków, nakładem 
wydawnictwa /.ycie i kultura. Skrad Gebeth­
ner i Spółka), Jako manifestem poprzedza rbio- 
rek rozprawką: *0 przyszłe drugi poezyi pol­
skiej*. Kreśli w niej ogólną limę rozwojową 
poezyi ostatniego dwudziestolecia, od .Życia*, 
które chciało tworzyć życie, do okresu upad­
ku, abnegacyi, samouuóstwienia się,? sztuki dla 
sztuki. Przypomina, że wielka literatura szła 
zawsze z narodem razem i nawołuje poetów do 
współpracy w budowaniu wielkiej przvszłoścI

narodu, do czerpania z potęgi odradzającego 
sio z krwi i ruin ży cia. .Now e życie musi 
wejść w . i n t e r i e u r y *  poetów i stworzyć 
nowy prąd, gdyż w sztuce rozw.jac się, znaczy 
przeciwstawić się*. t

Ostatnie zdanie jest w te; prze,ln> iw ie naj­
bardziej uderzającym. Stwierdza Heglowską 
dyalekiy kę rozwoju; teza — antyteza —  syn­
teza, tłómaezy psychologicznie rew ołucyjność 
młodych, zapowiada w wydanej antologii rewe­
lacje Zresztą jest całe rozumowanie przedmo­
wy niepokojące; akcentując stronę społeczną 
()>' trzebę w'spółży uia z narodem), nie wspomi­
na o walorach estetycznych .nowej*, prgeciw- 
sia" tającej się szbuki. Czyżby przez zapom­
nienie?

Przeglądamy z uwagą cały zbiorek: jako- zv- 
wo, ani śladu tego przeciwstawienia się. K il­
kadziesiąt drukowanych tu wiersz, mogłoby 
figurować w' k a zd m  zbiirzo z przed lat Kilku­
nastu, a nawet "kilkudziesięciu. Pobudki graja 
na starą nute sokolą: • »Dał jut znak. — nasz 
srebrny ptaki* -—  »Z  ź j wynn razem dc u/udu, 
do czynul* —  .N a  bój, na bój, m święty bój —  
Żołnierzu, rozkosz w żyłach czuj!* Tnni znowu 
autorze z tej antoloaii formują współżycie 
i Iwróiczość z narouem, jako pieśń, » usypiającą 
pos-ród wód —  śnieżne łabędzie*, lub, jako 
dvatzenjamer« po chrzcie w mieście, gdy mło­
dy poeta .mógł przecie Drzyjąć inny ichrzest —  
stepowy*... jakoby nowoczesne życie narodów 
nie w wielkich miastach, lecz na stepach się

rozgrywało... (Czy zo stepów czerpie p. Glinka 
■ •kreślenia: »w  c z e i  u ś c i ł e m s i ę * ,  .uko­
chać rzeczy wielkich wewnętrzna p u s t o -  
lą ? u). Świeżość rzc/.wą czuć w sielankowym 
wierszu A. Wa-kowskleg o, a najwięcej prężno 
.c i i moiuw-ości w .Czaize* Zofu Wojnarow­
skiej. ■ Panny SzpyrKowny taient bardzo ceni­
my, aie czytaliśmy juz szczersze jej poezye, niż 
umieszczone tutaj. Do roli nowatorskiej pre- 
icndują: .Stalowy ptak* i .Pieśń o węglu*,
i tu zachodzi największe nieporozumienie. Au- 
icrzy sądzą, że pierwiastek odnowicieiski w 
sztuce polega na wyborze nowego tematu: w 
onnym nypadku — węgla lub samolotu. T e ­
maty iistJduEde cudowne, ale co poezyi z nich 
przy jazie, gdy .sta low y ptaa* rozpoczyna się 

o czystym trzy nasrozgloskowoem: ,
skióca ognista tarcza z krwawej łuny wschodOw 
V\ ykwitła wśród sza.iru w królewskiej purpurze...

Re razy czytaliśmy juz te określenia, te cbra 
zv, a nic zyskują —  zaiste —  na oryginalności, 
przyczepione od aeroplanu. Na nowem odczu­
ciu życia, na datze wyrażenia nowej jego wi 
zyi, nowugo jogo rytmu, stylu, polega .przeciw'- 
>tawanie się* dotychczasowej sztuce, ton no­
cy, własny w sztuce. Bez tego służyć .życiu 
pięknu* można w zakresie przemysłu domo- 

.tgo, rne zaś wielkiej sztuki
Na przeiaj gonię, jak wyżoł przez świat,
Po „amiatanycn mioną wichru drogach,
Bez wypoczj nku dwadzieścia pięć lat,
Na roztańczonych dzieiięcia mych nogach-
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■ D z e s M ©  s p a s ł b y  w a l k i .
w e fle l  t a  nioczesKfl propososde. •
Wiedeń, 8 października (Tel. pz^yw.) Z po- radością przyjął do wiadomości fakt, iż naród 

ważnych kół ■wiedeńskich otrzymujemy wia czeski znów odaycha swobodnie w swojej wia­
domość o osobliwym szantażu Czechów. Pisma snej ojczyźnie. Szczęście i przyszłość narodu 
wiedeńskie cierpią, jak wiadomo, na brak pa-l czeskiego jest również szczęściem dla Niemców, 
pieru, pomewaz papiernie wiedeńsk '0 uie mają żyjących na oDsza rze republiki czeskiej. Po 300 
węgla. Czesi postanowili to wyzyskać. Przed- latach pierwszy raz naród uzeski i niem eeki 
stawicielowi rząuu austryaokiego, który przy żyją wspólnie bez pomocy Wiednia. Następnie 
był do Pragi, aby rokować o węgiel, uczynili Harden oświadczył, że jest rzeczą konieczną, 
propozycyę, ż>. papiernie wiedeńskie dostaną aby oba narody zrozumiały, iż z początku musi 
węgiel, jeżeli pisma wiedeńskie poprą otwarcie panować zgoda i współpraca na rzecz młodej 
aarani Czechów w kwesty i cieszyńskiej, to republiki. Wkońcu oświadczył Uaruen, te  zy- 
znaczy, jeżeli będą prowadziły propagandę za czylby sobie gorąco, aby pomiędzy niemiecką 
przyłączeniem Cieszyńskiego do Czechuslowa- a czeską republiką doszło do ścisłych gospodar-

DELEGACYA ŁOTW Y DO POLSKI. za. litr w sklepie rejonowej sprzedaży nafty Chaby 
Wilno, 8 października (PA T ). Dnia 7 b. m, Blekher przy ul. Nowy Plac 4. Na podstawie tego 

spodziewane tu jest przybycie delegacyi iządu udał się bezzwłocznie do skbpu Blecherowej komon- 
Vew sk iego do rządu polskiego, z pełnomocni- lant * raŁ 1 P^^ya i zasądził opieczętowanie
OŁwami polity cznemi, wojskowcmi i handlowe-

chania Feldman zeznał, i i  nabył tę naftę po i} E 50 h r- rem czeetszycL kradzioży, tak, ie aż interesowały

cyL
Jak nas w dalszym ciągu informują, przed­

stawiciel rządu austryackiego przyjął tę pro 
pozycyę.

K ra m a iz na własny rękę.
Praga, 8 października (PA T ). Dr Kramarz 

odjechał w poniedziałek z powrotem dc Pary­
ża. * Praw o Lidu* pisze o podróży dira Krama-

czych i politycznych stosunków.

FRANCUZI O SPORZE POLSKO-CZESKIM.
Praga, 8 października (PAT ). Czeskie biuro 

prasowe donosi z Paryża 
W  korespondencyi z Pragi wsikazuje ztMa- 

tin« na niebezpieczeństwo, zagrażające czesko- 
siowaoklej republice ze strony Niemiec i  Au- 
stryl. »Matin« pisze, że najwięcej ubolewania 
godnym jest konflikt, wywołany sprawą cie-

rza, że oujedzie on z a. yża z f Liicauucą mtsyą sońską, który odsunął od siebie dwa słowni li­
do p.rtraktuwama w celu porozunuv.ni. <>ię z skie narody, Poiaków i Cze-ohów. Jest powin 

lenikineui i zaproponowani! mu pomocy. So nością Francyi —  pisze »Matin* —  przyczynić 
cyaino - demokratyczni posłowie zamiefzliją gję wyjaśnienia sytuacyi i zapo bieda. dalsze'
wnieść interpelację do rządu, czy mu wiaJo 
mo o tym zamiarze dra Kramarza. Jak dzienni­
ki daiei donoszą, dr Kramaraz przed wyjazdem 
zakomunikował Masarykowi cel podróży ii zdał 
również sprawę o tern Beneszowi, który zgo 
aził się zupełnie na plan dra Kramarza.

Wiedeń, 8 października (PA T ). Biuro kor. 
donosi z Pragi pod datą 7 hm.:

mu konfliktowi polsko-czeskiemu,

ufltzisu Komitetu c.esz IbRitSa.
Cieszyn, 8 października. (PA T ). Główny ko­

mitet plebiscytowy wydał następującą odezwę: 
Zbliża się plebiscyt. O lotach Śląska rozstrzy 

gnąc ma głosowań ie powszechne. Czesi wytę-
»Pravo Lidu* obstaje pizy tern, ie  Kramarz, żyli wszystkie siły, używając już teraz wszel 

k tó ^  w  niedzielę ponownie wyjechał do Pary- luch sztuczek, rozpuścili całą sforę agitatorów, 
ża, uczynił o w tym celu by na własną rękę słowem, robią wszystko, aby glosowanie dla 
uprawiać politykę czecho-słowueką za granicą, siebie korzystnie przygotować. Ich akcyi musi- 
Kra narz przy łączy si^ w ła ry żu d o  m isji tran- my przeciwstawić kcntrakcyę z naszej strony.

Obowiązkiem każdego Poiaka, przynależnego 
dc Księstwa Cieszyńskiego i zamieszkałego w

cuskiej, która jedzie do Odesy.

SKARGI NA RZĄDY CZESKIE
Wit itń 8 Dażdzfcrnika (Tel nrvw 1 Teleir- Cbwui ob3cnej l'cza krawcami Śląska, czy w 

prQ „i ■ ' Kongresówce, czy w Poznańskiem, czy w Ga-Comp. aonosi z Pragi:
»Pravo Lidu* wywodzi, że rządy w nowej 

republice czeskiej nie różnią się prawie mczem

licyi, jest zgłosić bezzwłocznie swój adres i ad­
res wszystkich swe ich znajomych, podlegają­
cymi tej kategoryi esób, do biura plebiscytowe-od rządów dawnej Austryi. Redaktor tego j T ” 7 J " 7 , ; T 7  7  7. 7 7 7 7 ;  *

dziem.ua Yaniek, jest już od czterech mk g0 'V Cieszynie. Hotel Centralny. I. p., Nr telef.
sięeyT w więzieniu oledczem, aczkolwiek nieze- 12. Lepiej niecli każdy adres bedzie kilka razy

go mu nie udc wodmono, a, w każdym razie nic P0^ ’ zeby Slj*ska zostjł \  sP.i-
może hep. .rasa .zon«r na t i r e  K i  ™:e- sach P lu n ię ty . Polacy! Zważcie, ze to chwilamoże być zasądzony na cięższa karę niż wie . . .  . . ,
zienie cztero miesięczne. » Prawo Lkiu* wzywa bl3t~ ycz“ a* ^ f 1.6 ^  wasz( l9*? rozstrzygną,
zgiomadizenie narodowb, by w sprawę tę wgląd- ^ ie^b przeto it się me ud la od obowiązku
nm0 i względem swego narodu, a tym obowiązkiem

jest niezwłoczne zameldowanie swego adresu 
T VRPŁlh PRa v JAClE LEM CżEiMIi/sY, ^ biurz? pluLiscytc wem.

Praga, 8 października (PA P ). »Venkov« za-

Dalsze oialKl prjycy ne.
Wars/awa, 8 października (PA T ). Komunikat 

sztabu generalnego wojska polskiego z unia 7 
hm.

Front l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i .  Artyle- 
rya nieprzyjacielska w dalszym ciągu ostrzeli­
wała na&ze pozycye pod Bobrujskiero i Bory- 
sowenu W  odcinku Olewskim nieprzyjaciel a- 
takował bezskutecznie nasze pozycye pod sta- 
cyą Ptyś. Pozatem na całym froncie oprócz a- 
kcyi patroli tvy wiadowczych, większych dzia­
łalności bojowycn nie było.

Front w o ł y ń s k i .  Spokój.
W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 

H a l l e r ,  pułkownik.

Konwencya polsko-niemiecka.
W arszawa, 8 października. (PA T ). Po podpi­

saniu konwencji polsko-niemieckiej o zwolnie­
niu internowanych i uwięzionych, przewodni 
czący delegacyi polskiej w Berlinie, Wróblew­
ski 1 Drzewo Imczący delegacyi niemieckiej, Da­
niel, wymienili noty, zawierające dokładniejsze 
postanowienia, dt tyczące wykonania warun 
ków konwencyi P. Daniel w nocie swej do 
podsekretarza Wróblewskiego stwierdził, ze 
ułożono te postanowienia pizy zawieraniu kou- 
wencyi co do następujących punktów: 1) wszy 
stkie osoby, któro na sŁ utek powstania zosta­
ły wzięte do niewoli z bronią w ręku. interno­
wane, zabrane w charakterze zakładników, lub 
też osadzone w meszcie prewencyjnym, będą 
obustronnie wypuszczone na wolność natych­
miast, a więc przed ratyfikacją konwencyi —  
Kary zas, nałożona w drodze dyscyplinarnej na 
te osoby, będą wstrzymane. Równocześnie roz­
poczną swoje czynności komisye mieszano, 
przewidziane w artykule 11 konwencyi dla nad

A  wy?t — Więc naprzód, cała sfera, 11 a*!
A nie — to z drogi! Precz mi się wynoście 
1 dalej ięczi ie, ze kiedyś, gdzieś, raz 
Zdarzyła wam się straszna dziura w mościti

Ten dwudziestopięcioletni pam (może być w 
znaczemu także gTeckiem!) co tak nmgrzeczn e 
przemawia, nie należy do dobrze wychowanej 
gromadki z antologii p Smolarskiego. Z tamtej 
mku me byłby lak dz;k., by sobie przypisać 
dziesięć nóg, gdy p- Kazimierz W  i e **-z y ń- 
9 k i, autor zbiorku „Wiosna j wmo'1 (Warsza­
wa, wydawnictwo J. Mortkowicza) wywołuje 
wrażenie, jad by dopadł całego t ił una koni > 
gnał setką nóg po tym tak przez p. Glinkę upra­
gnionym stepie, chotby tym stepem miało być 
(a bywa często) właśnie wielkie m.asto. P y  
szna ta jazda, z setek kopyt skry lecą, od pę­
du powietrza burzą rozedrgane, ptaki i kwiaty 
p^ane są radością młodą —  ,,4edziemy w  gwua- 
«d y “ ...

Z  takim rozmachem niewielu do literatury 
wjechało. P m  lewa się z krótkicn, bez wszel­
kiej sztuczności zbudowanych strof Wieszyń- 
%kiego młoda radość życia, tryska zdrowiem, 
całuje niebo i zh mię, otwiera ramiona szero­
ko — szeroko —  komu? Właśnie życiu. A  w 
tern życiu widzi przodków- przyjaciół (Whitr- 
*1 am, Staff i Tuw im), widzi rozkosz i piękno 1 
cuda potęgi człowieczej —  —

(O szóste zmysły ciała: telefony 
I telegrafy! Ó, tętniące druty,
Których żyłami mózg świata osnuty 
Mjsli na wszystkie swoje cztery strony! 
Lekarstwa chorób, n&u którsnu zwisa

zoru nad zwolnieniem inteiuowanych i uwię- 
zioych. Do komisyi wcltodzić będą przedstawi­
ciele obu stron. 2) Rząd polski zgadza się przed 
nawiązani ;m  oficjalnych stusunków dyploma­
tycznych i konsularnych z niemieckim rzą­
dem, dać wulny przejazd poza linię demarka- 
cyjną delegatom niemieckim do porozumienia 
się z rządem polskim, celem utworzenia urzę­
dów opiekuńczych dla opieki nad poduanymi 
niernieiKimi. 3; Ze swi jej strony niemiecki iząd 
zobowiązuje się uie stawiać przeszkód przed- 
tawicidom polskiego ^Czerwonego Krzyża* na 

Górnvm 8lasku, w icli działalności uoDroczynnej 
i w wypłacaniu zapomóg rodzinom

Odpowiednio do powyższych postanowień 
podsekretarz stanu, p. Wróblewski, w nocie do 
p. Daniela przyjął do wiadomości zawarte w no 
cie postanowienia wykonawcze, podkreślając, 
że co do osób, oraz co do miejsc urzędowania 
delegatów rządu niemieckiego z ramienia pol­
skiego rządu, póżniei nastąpi obszerne porozu- 
uneme rządu niemieckiego z rządem polskim.

Ataki puiskiu no G. Śląsku?
Wiedeń, 8 paździem.ka (Tel. pry w.) »Repu 

blik* donosi z Katowic:
Ataki oddziałów polskich na Górnym Śląsku 

trwają nadal. Tel. Union, donosi, że Polacy za 
atakowali urząd cło wy oook Lublińca. Atak zo­
stał odparty.

Dźlesa p  Dkni! Atóta zChsłtnszczęzny
Waiszawa, 8 października. CPAT). Del igacya 

ludności ukraińskiej z Chełmszczyzny została 
dziś przyjęta w nunisterslwie spraw zagranicz­
nych, gdzie przedłożyła memoryał, uznający, 
że mniejszość ukraińska 6tol na gruncie pan 
stwowości poiskiej i jiragnie wspólnie z obywa- 
■ elami państwa polskiego* pracować dla dobra 
Rzeczypospolitej

śmierć w trupiej czaszce! Cudowne promieni  ̂
Oświetlające „krytych wrzodów cienie!)

... Namiętne ukochanie życiń —  uchwycenie 
tęgiego, spiesznego jego rytmu, zdolność do 
wysp ewania swych ekstaz, to przynosi ów to­
mik jednego z „najmłodszych*1 warszawskich. 
Parantelę swoją wymienił; wyróżnia się na jej 
de bezpośredniością i melodyjnośo ią czucia. 
Kie intelektualizmu...

łfzy to dla poety już wszystko? „Jajość“ , —  
jak mawiano na emigracyi —  osobę swoją Wie- 
-zynski śpiewa. Duzo i mało. Pierwszy to sto­
pień liryzmu. Ja i świat, a właściwie ja, do mnie 
dodatek: śwaśt, dziewczyna, słońce, wTÓbel... 
Pott-m dopiero przychodzi drugi stopień: usto- 
iiimkcwanie, i trzeci przerobienie bezpośrednich 
wrażeń w syntazy: nietylko rozkoszowanie się, 
lecz formowanie świata. Dotąd poeta sobie te a 
proces bardzo upraszcza:

Jedno i wi czme, jak pogrieb i chrzest.
Życ i e ,  jak życie — ohej przyjacielu!
Które powszędy, które zawsze jes- 

Bez przyczyny i ceiu!

Bardzo być raoze, że ono ak.em jest „samo 
w sobie“ , takiem jest może dla używających te­
go terminu filozofów, ale nie dl i p„er,y. Co to za 
poeta, który wyżej iedzk, niż Słowacki, bo 
ten tylko ku „księżycowi11 jechał, a nie umie 
sięgać ponad biedne zmysły i życiu przyczynę i 
cel nadać!? Poezję, nie wiersze, dał Wieszyó- 
ski, i ro prawdziwie młodą, ale na razie poezyę 
krwi upo/mej sobą. Czekajmy, co powie za łan 
parę. W. Feldman.

nu.

SUBKOMITET KOMISYI REPARACYJNEJ.
Wieaeń, 8 pazoziemma (PA T ). »W ien. Ailg. 

Ztg.« donosi z kól parlamentarnych, że mię­
dzynarodowa komlsya węglowa w Morawskiej 
Ostrawie ma być zamieniona w subkomitet ko- 
misyi reparacyjnej. Komisya będzie rniaia pra­
wo egzekutywy i otrzyma daleko idące pełno­
mocnictwo. zadaniem jej będzie przeprowadze­
nie postanowień traktatu pokojowego, które 
nakładają Czecho-Słowacyi i Polsce zobowią 
zania dostarczenia węgla niemieckiej Austryi.

Napad Niemców na Szaw le.
Warszawa, b października (PA T ). Do Kowna 

nadeszły wiadomości o krwawym napadzie 
Niemców na uczniów ąbnnazyum w Sza mach 
Nieinoj zaządań wydania gma^nu gi-nma^j urn 
na koszary. Gdy wiadze odmówiły żądaniu, 
Niemcy zajęli ginach silą, przymeiu zabili dy­
rektora i jednego u-cznia, a *9 uczniów poranni-

U i c M  nie opuszcza itu.im uvL
Wiedeń, 8 października '(TeL pry w.j Teelgr 

Comp. donosi z isztoknoiinu:
»N . Ben. Mitta-gs-ktg.t aonosi z Królewca, 

że wojska niemieckie w prowineyach bałtyckich 
uchwaliły nie opuszczać tych pro wincyj.

Fuithduid lithilliOW W  II U l
Lwów, 8 października ęW. B. K .) Jak nę do­

wiadujemy, nadesziy wczoraj wieczorem do re- 
daacyi » Gazety Wieczornej* następujące wia­
domości o ostatnich wy.paukach na Lkraini-e:

Na terytoayacn ukiamy,, zajętych prze* De- 
nikina, wybu-mo powstatnie, szczególnie simę 
w guberuii n ekaterynosłrtw saaej i połiawskiej 
Ukraińcy starają się za pomocą telegramów 
przedstawić to powsiamo jaiko zbrojny ruvh 
tuaności unrairtskioj o ipodkładzie narodowym. 
Jest to zupełnie niezgoune z prawuą. Ludnu sC 
tycn oikouc uie posiana bowiem ukraińskiego 
nswiauoikienia narodowego, a powouami po­
wstania są ta te na tle ekononnczno-spoiecz- 
nem, tud-ziez podburzeiUt ludności przez bol­
szewików, którzy ło nw zadowolenie dia swych 
ceiow wyzyskują.

Lowistancy oumeśli początkowo szereg suk­
cesów, zajmując pewną dość nnasl i wsi. De- 
nikin wyslai enspeaycye karne, które miejsco- 
wOsci te odzysnaiy, ieoz bandy przenoszą się z 
miejsca na nnejsoc. Na czele jeunego oddziału 
stoi znany awanturnik Aiachne. Denikrn twier- 
dzi, że ten oduział, ziożony z 6.000 rudzi, pozo­
staje w porozumieniu z Petlurą, czemu jedna­
kowoż Petiura zapizeoza. (Z tej ostatniej wia­
domości wynikałoby, że jednym % czynników 
ruicnu powstańczego są przecież Ukraińcy. — 
Przyp. W. B. K .)

Klęska Petiury.
Lwów, 8 października (W . B. K .) Sytuacya 

Petliury, którego w ootatnich dniach r.obd w 
szeregu bitew uenikin. jest —  jak się tutejsze 
m iarodajne koła d ow iadują — bardzo kry.ycz 
ne. Pettura będzie musiat prawdopoaoonic 
scnrouic się ze swem wojskiem na terytoryum 
nadcyi lub KmnuniL Weilre miormacyi repre­
zentanta W. B K. zastanawiają się już pou 
tyczne i wojskowe czynniki w Poiace nad sta 
nowiskiem Polski, w razie schronienia się 
wo-jisk Petiury na nasze terytoryum.

Lwów, 8 października (W . B. K .) W  związku 
z wiadomościami o zupełnej luęuce Petiury, 
spowodowanej makiem wojak Jenikina, cie 
nawy jest teiegram, zanueszczony w dzisiej­
szej iGazecie \Vieczornej«, z którego wynika, 
ze Denikin przeizucił główne siły na front prze­
ciw Ukraińcom, co spowouowaio olenzywę bol­
szewicką w okolicach Kijowa i zagrożenie przez 
oolszewików samego mi as. a.

k K U A I l U A .

Kraków, 8 pfiździemika.

POSIEDZENIE PREZYDYUM KOMISYI KODY­
FIKACYJNEJ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
Piezyuyum Komisyi koryfikncyjnej odbyło w Kra. 
kow ie jccietlzenia w oniacL 3d wrześma j 1 pai- 
dziern.ka br Oprócz prezyuonta prof. F i e r i c h a 
trafi udiiał w Jbraoach: delegat mm- spraw. 1 szef 
st kcyi di M u e 11 e r, wiceprez. prof. T 111 ze ] mo­
wa, prof, W. M a k o w s k i  z Warszawy, w imie­
niu wkeprez. Bukowieckiego i prof.' W. L. J a- 
w o r sk i ,  jako sprawozdawca grona krakowski-11 
członków Komisyi kodyfikacyjnej.

Wiceprezydent Cichowicz z Poznania z pi - iu 
stanu swtgo zdrowia przyjechać ni( mógł, przysłał 
jtanu.k wyjaśmijące pi mu w sprawach, ty czący cb 
się Komisyi kodyfil.acyjnej.

- Prztń posiedzeniem prezydyum odbyły się na 
życzenie prezydenta Komisyi posiedzenia Jedynie 
.nfomacyjno w przeduuoeie uruchomienia aj ze 
Komisyi, a /łożone z członków Komisyi. Posii dze- 
tia takie odbyły się w Warszawie, K-akowie, Lwo­
wie i P(*znarnu. Na posiedzeniu prezydyum Komi­
sy! ucuwalono projekt tymczasowego stat. tu or­
ganizacyjnego i regulaminu, który przedłożony 
będzie ptłnej Konusyi kodyfikacyjnej do ostatecz­
nego załatwienia, niemniej omawiano szereg kwe-

r i, łączących się ze zmaniaui- pierv szej kaden 
cyi pełnego posiedzenia KoimsyL

Wobec licznych potrzebnych zwząizeń vwstęp­
nych ze strony prezyay um pierwsze poSiedzeme 
odbędzie się nie pierwej, jak z początnum liot,*. 
pada br. Posiedzenie colbędzie się w v\ arszawie.

Prezydent Komisyi obeemo urzęduje w Krako­
wie, przy ul. Batorego 21

NOWA KOMETA. W sprawie komunikatu obserwa- 
toryum astronomicznego v Krakowie z dnia 4 bin. o 
pojawieniu się no w-ej k* mety w konstelacji Lwa obser-
inninsnim. nr..K. ..ml. nn.,L. rtn IrUITl 111 1 inoł ml.walory um wat -zaw kie wykazuje, że kometa jest wie 
Pkrctnie obserwowana w tym loku kometą Matcalta, 
która wrdle ra.ctjiuiku Lentbohnera jest luentyczną - 
kimetą z r. f?41/V.

PK/YDZIAL CUKRU. Migistrat zyw. sklepy re- 
j- nowe i konsumy, aby w plątok dnia 10 bm. zgła­
szały się pod odbior on .u n. II poi**wę lipca «  soLjyi 
ministerstwo aprowizacyi id. Radziwiłłowska 8. między 
gedz. 9 a 12 przed pou łni im.

SKLEPACH REJONO-

uafiy, będącej jeszcze w posiad m il Bleicht-rowe] aż 
do należytego wyjaśnienia sprawy, przez kompetentne 
czyi miki. Podobne przekroczenia powinny być przez 
magistrat karane odebraniem Kupcowi prawa sprzeda­
ży rtju-cwej.
‘ z w o ln ie n ie  TOWARÓW ZAKUPIONYCH pr zfd

1 Llbi OPADA 1918. Ministerstwo przemysłu i handlu 
zamierza rozpe-cząć rokj wania z rządem niennecko- 
austiyio-kiin o wza(emne zwolnienie towarów, zamó­
wionych już i zapłaconych przed zawarciem umowy 
ki mptnsucyjr.ej, względnie przed 1 listopada 1918 r. 
izba Kiiidiowa i przemysł ,wa w Krakowie uprasza 
.edy kupców i instyiucye o pisemne zawiadomienie, 
r#ie ilf ści i wartości towarów zakupione i zapłacono 
zostały w niemieckiej Austryi w czasie do 1 listopa­
da 1918, względnie uo 21 ^aja 1U19. Równocześnie 
prtsi izba interesentów o douiasieme, jakit- towary 
i w jakich wartościach sprzedane zobtały w tym okrt 
sie uo niemieckie; Austryi.

OFERTY ZAORAN1C2NYCH FIRM HANDLOWYCH 
W biurze kraicowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
przejrzeć mogą osoby interesowane olerty lirin za- 
grani< oych nadesłane Izbie za nośrednictwem mini 
sterstwa przemysłu i handlu w Warszawie,

U ierty  ooejm ują  następu jące  artyk u ły : urządzenia
n .aszynow e d la  w y robu  łopat, w ideł, śrub, w ago n o w  f 
aiiiocjoO iiow , m aszyny roluicze, m aszyny 1 a ao eso ry a  
do m ielenia m ąki, kauczuk , to w a iy  zelazne, pasy  
skorzaiie, ch im iaa iia , lak iery , m yd ło  uoaleiowe, por 
ccianę, s ik lo , bieliznę, jedw ab ie , k łódk i, obcęgi, w o r- 
lii. przęilzę, m eble, pioprz czarny oraz wino.

DODATKI DLA FUNKCYON ARY USZY MIEJ 
SKICri. Na, czwartkówem posudzemu Rady ma 
być przedłożuny wniosek o przyznaniu oń 1 lipca 
br. douaikow droży zmiany ch urzędnń. ift i słuzbit 
miejskiej. Rozmiary tego dodatku tak się przed­
stawiają:

Nadzwyczajny dodatek drozyżniamy miesięczny 
dla urzędników XI rangi od 210 do 350 K  ^zależnie 
od składu rodiauy); X i IX rangi od 385 do 525 K; 
VIII i V]I rangi oa 490 do 630 K, VI i V rang. 5u0 
do 700 K; pKiktysainci wszelkich kategoryj otrzy 
nutją dodatek, jak urzęlmcy XJ rangi; nauczycielki 
w kwocie 210 K miesięcznie.

Dla pomocników kancelaryjnych i służby etato. 
v*ej dodatek wynosić będzie od 210 do 350 K mie- 
męcznio; dia służby pomocniczej 140— 175 K.

Jeanaraz iwe dodatki kwartalne, płatne w dniu 
1 sierpnia wjnueić mają dia urzędników: XI rangi 
2./0 do 5yu K, X rangi 800 do 050 K, IX rangi od 

j  u o ‘ j40 K, Y ll l  rangi od 3i0 do 900 K, VII 
rangi od 3bu do 9ao K, VI rangi od 420 do 990 K, 
V rangi od 600 do 1250 K.

Fraktylnanci wszelkich kategoryj, zależnie od sta­
nu cywunegi i ilości czionkow rodziny po 180— 
250—350—440—530 K jednorazowo. Nauczycielki, 

.na etatowa, pomocnicy kancelaryjni i służba 
pomocnicza od lbt do 380 K.

Emerytom gminnym, wdowom i sierotom po fuu- 
keyonaryuszach gminnych, dalej pobierającym cla- 
iy z laoki, przyznauy ma być od 1 lipca 1919 nad 
zwyczajny miesięczny dodatek drożyźn.ny, kuóry 
wyniesie przy' ptnsyi do 40C K roczine wynos/ą- 
fej 200fś, do 601* K —  100%, do 1000 K — 15X , 
do 2.000 K — 50^ ) do 4.000 K  20% Odpowiedni 
(K-ciutek kwartalny wj-nosi dla emcrytów-urzęcim 
ko w przy emerycurze do rtiOO K —  lUO K, do 2.00c 
K —  120 K, wyżej 2.000 K  —  126 K; dla wdow 
po urzędnikach przy pensyi do 1000 K  — 80 K , 
ao 2.0uu K — 96 K, i owyżej 2.000 K — 114 K. 
Dla emerytów, służby i robotników oraz pomoent- 
n.ow kaneelaryjcych u(*datek ten wynosi tOb K, dla 
wuów 80 K, <itc sierót :3u— 4(1 K.

NU CEL E CHORYCH 1 RANNYCH ŻOŁNIERZY 
odbędzie się w sobotę dnia 11 października w salach 
makowskiego Kasyna wojskowego raut za zaproszę 
niami. po któie w -azie medoręczenia można zgłasza*: 
się ud czwaitku; Hotel Ktakow»ki B p., biuro óa mię 
dzy U --i.

Z IEA1RU IM SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
dziesiąty .J*oiityka“ Ki. ler/yńskiego, której powo­
dzenie zapewnione jest na długi ezp„.

Wobec niezwykłego zainieroaowania sztuką \VŁ 
1 o* zynskiego, jak rówrios wyst iwianą w sobotę now<> 
scią G. hapolrkicj „Asystenta*1, obie te sztuki na prze­
mian wypełnią repertuar najbliższych dni.

Rod kierunkiem rez. p M. Jedaawskiego odbywają 
się próby z 8ze-kspirowskiagj ,Aiakóeta“, który wpro- 
wiiu7any r*a scenę krakowską, tylko z okazyi gościn­
nych w ystęj ow, upamiętni! się pierwszorzędną krea- 
tyą, w roli tytułowej p. J. Sosnowskiego graiącego 
teraz „Makbela*1.

Rclę la-ly Makbet odtworzy p. Roża Łuszczkiewiez. 
Galii wa. Obecne wznowienia, grane będzie w układzie 
sieukłnyiu, używanym na sc mach angielskich.

Z 7EA1RU FUWb/.bLHNEGO. Dyrekcya teatru 
Powszechnego wziąwszy sobie za zadanie jak najwię­
ksze utziaDietnieme działu operetkowego, przez zasta- 
pienie jdytkicj i banalnej oporotki współczesnej, daw­
ną, ptlną smaku artystycznego i ślicznej muzyki t, zw. 
•Pł-erą knimczrią ', przez wprowadzenie od czasu do 
czasu na repertuar arcydzieł operowych, rzucić naj 
pewniejszą podwalinę pod przyszlz samoistną i stałą 
tą erę w naszem mieś -ie, zaangażowała troje znano, 
mitych i zasłużonych w Krah owie sp iew aK o w  opero 
wy Clą mianowicie; pp. V*-andę Hendiichowną Adama 
Euay.iga i ttanislawa Tarnawskiego, z który en ter* 
estatni wystąpi już w bioią yin mi siąci w- r°t* tau 
tona w ślicznej operze komicznej Offenbacha pt 
„Orleusz w piekle".

INAUGURACJA SEZONU w Związku Fuw. arty 
stów odbędzie się dnia l bm. we czwartek o godz. 
7 i pfcł wieczorem wykładsm p. Ludwika Skoczylasa 
na temat: „Na ncwych drogach sztuki11, Fo occzvc*e 
odoęuzh się pierwsze zebranie klubowe z urozmaico­
nym programem. Wstęp na wykład dla ffT , ublicz 
uobci K. Zebrania klubowe Związku odbyw&ć si<̂ 
b̂ clą stale w odnowionej sali Domu artystów, którego 
reac nstrukcyę prowadzi p. Szyszko Bohusz (piat św. 
Ducbal y

LGZAWIN t KLAUZUROWE NA NAUCZYCIELI 
SZk o L ŚREDNICH w terminie jesiennym rozpoczną 
-ię w Krakowiu 17 listopada br. Zgłoszenia przyjmuje 
uyrtiieya ud 4 listopada di 

EGZAMIN WYDZIAŁOWY rozpocznie się i rzed 
kuków sną Komisyą egzaui. dnia 4 listopada 19'9 w 
facm. naucz męskium o g.iazinio 8 j-ano. Rodan:ie na. 
zvcie udokumentowane wnjsii iaieży w przepisanei 
drodze słuzbuwej do dnia 22 paźlziernika

WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj pracujący 
przed dimem 1. 15 przy ul. Feucymek murarz 50 
letni Piotr bmajek spadł z drabiny i złamał sobi 
prawą rękę oraz rozciął głowę. Wezwane pogotowia 
c patrzyło go.

ROZPACZLIWY CZYN Z NłjDZY. Wczoraj na dwor­
cu kcltjowym krakowskim popełniła zamach tamo 
bójczy, zazywająo amoniaku, 21-lemia (Ydela L. siu 
chaczka 1 kursu seminaryum nauczycielskiego ze Lwo 
>va. Z niewiadomych powodów desperatka, przybyła 
do Krakowa, aby tu targnąć się na własne życie; 
priyc-zyuą u go rozpaczliwego kroku był brak środ 
ków dt życia Do .lesperatki wezwano pogotowia, 
ktongo lekarz udzielił >uj pomocy; oawiczioLO ją do 
szpitala w stanie nie odbierającym uadzieL 

LOSY ZRABOWANEGO WOZU. U włościanina Sta­
nisława Felusia. 38-let.uiego gospodarze z Zalesia w 
pow. chrzanowskim rozpoznał Jakób Butterlas6 swó 
wóz. Ltóry mu niedawno., wraz z koniem i towa*am, 
wartości 6O.01HJ K zrabowano p-ty bandyckim napa­
dzie na drodze z Krakowa do Chrzanowa. NiewytłO- 
maczonym na razie sposobem wóz ton znalazł się w 
posiadaniu Felusia. Ponieważ i -m niedość dokładnie 
tłomaczył. jakiemi drogami wóz malazł się na jago 
pcawórkc. I elusia na razie ossdzono w aresztach.

KRADZIEŻE HOTELOWE. Wczorajszej nocy w ho 
tclu „C ity  przychwycono ptaszka specjalista- “ ie.,ą 
kitgo Feliksa Dziedzica, w chwili, gdy w towarzYst "ie 
drugiiego wspólnika, usiłował v łamać się do pukoju 
zajęugo przez fian*-uskiego oficera. Dziedzica are

się tą sprawą wyższe władze wojskowe. Istnieje 
^rzypus/t zenie, że to własnm Dziedzic i  owym wspól­
nikiem był tu operatorom, dopoki mu się nóżka nie 
pośliznęła na tym ostatnim m urtuunyn przypadku. 
Dziedzica na i"azie osadzono w popularnym hotelu 
„pod Tekgiaiem**.

8i K/ł-AJąCY BANDYTA Bolesną i niebezpieczną 
przygodę mml wczorajszej nocy żołnierz policyjny, 
otający na posterunku w ul. Wirtickiej na Pndgorzu, 
ki osy miał zarazem zadanie patrjiuwać nad wybrze- 
ztm V\ tsiy. Mianowi :ia w ch wiii, gdy zbhżyi się do 
mostu kuiojtwego między Podgórzem i Krakowem- 
jiiKis, banuyia widicznie, znajdują :y się z dr ugiej 
strtny ipopi zeozLej) larstu dał dc mego z othegło- 
oci jakich 15 krokow strzał z rewolweru, trafiając go 
w it wą nogę luz powy ż n st ipy, poczem rzucił się 
do ucieczki. Poiicyant zdązyl jeszcze dać do niego 
azy strzały ze ewego rewolweru ale chybił — bandy­
ta znikł w cieniach nocy. Prawd jpodobme planował on 
jakiś zauiach - -  muze na skiad węgia — i zapewne 
ze, zh ści na poiicyamta. że mu piziszkodz.il strzela 
u*, r.itgu. W każdym razie znamienny to objaw, że 
tai uyu zaczynają otrzeiac uiczaczcpicm, 

KiŁsZONKuwł. Y. V*ezoraj pouoya krakowska mia. 
la spt sounosc aresztowania dwóch ukazów z rodzaju 
najczęstszych swoich klientów — rodzaju złodziejów 
k.tszi uki wyt-h ,czyli t. zw. w gwarze „domuarzy" 
naUęmy ..sułan tpobcyant) aresztował w chwili, ;dj 
.przewłaszcza-* od gospodarza Wincentego Galika 
fittthd z hhó K i 25-rut-l iwką, Drugi okaz kieszonkow­
ca był żeńskiego rodzaj.i: niejaka Anna Lyszczarz, 
kioia na largu kieparskim wyciągnęła włościaninowi 
Dcdnarczykowi z kieszeni 3(*J K. Dboje Osadzono w 
art-sztach — na razie. Niedługo bedą wypubzezeun al 
uo rc-zprawy sądowe„ bo w aresztach mtma naejdcaj 

wt- dy bedą dalej tradli. Dopoki się me Ł-ajdzie 
itkaiu na rozszerzenie aresztów* wauta ze clodzieia- 
szkauii będzie beznadziejna. ■

£  t k i t t j U .
PRUSKIE METODY W S Z LZ Y lM L  Na  Ma ZL- 

itAGri. i*-ieionują nain Polski Bank Komisowy w 
1'omamu, mający sw*oje tilie w Beiuuio i Gdańska, 
zamierzał zaiożyć I*lię w fazczytme na Mazuracd 
W tym celu wysłał do Bzczyina funkcyc
ryuszy buskiego i Sobolowsiuego, zaopiaj-zył icn 
we wszelkie papiery • i legitymacye, wymagam 
przez wiatize pruskie, noindiai aowi'ńztawszy się o 
celu przybycia tych urzędników, oświadczył, że 
loooiuuńe me pozw oli na zaiozunn Banau polskie­
go w bzozyune, ponieważ za tern ukrywa s*ę pro­
paganda pomka. Zauważył przy ten, że gdyoy ci 
delegaci albo inni Polacy ośmielili się założyć insty­
tucję bankową polską, wówczas cała instyiacyr 
zostanie rozmtą. Pud pretekstem stwierdzenia toż 
samooci i zbadama papierów, artuzlowano obu lun 
Kcyonaryszu, przytrzymano ich trzy dni. zabrano 
wszystkie papiery i k,>re£pondencye handlowe, a 
j. Btaskitgo odstawiono do gramcy pod eskorty 
.a.ndarmeiyi. P. Sobolewskiego wprawdzie wypu 
tzczisuo, ale nanazano mu n-tycńmias. wyjechać ze 
czczy tna.

UGŻ8TRZELAN1E CZLUNKOW POLSKIEGO CZEK 
rtuftcoo KiczlZA. „warszawska,:. Rjecz" donosi z 
ucmia o terorze bolszewickim, sza,ejącym w tern 
mieście „Spiski" wykrj^wa się każdego unia. Obecnie 
jest w mouzie wykrywaniu polskich .przysięzen. Nio- ' 
mai caiy Homelski Gzerwony Krzyż zoc.at rozetrze 
iiny skatkiem oskar.ema u spisek polski Rozstrze­
lano licznym koiejaizy. Wśrjd -uch: maszynistę JLne 
*awski;go, jego zonę i trzy córki; ośw osob z łudźmy 
nu»zniewic*ów, maszynistę k* ukosiewicza, bar. Nol- 
Kena cb. gubernatora uiohylewskiego), por. Dzików 
skiigo, katechetę gimnazyiuu homeiskrego, ks. Teo- 
ucra Zudro i w. umych 

O UkRAINoKIE KURSA UNIWERSYTECKIE. -  
.c Lwowa uincszą: Geuo.alny deiegaf iządu dr Ga­
ić c-ki udmowil prośbie Pow. nauk. na. Szewczenki o 
pc ł'W'deuie na ctwarno Lursow iuuwersyteckicu we 
i.wuwie, ojiieraiąc się na tom, że statut Tuw. bzew- 
czc-rki nie przewiduje prowadzania aursów uńiwe1 sy- 
.i-ckii-h, a nawet w par. 2 zastrzega wyraźnie, że Tc 
warzybtwu wdno zajmować się pińęgnowainem nauki 

u ize b e z  b e z p o ś r e d n i e g o  i j u K i r t y c z n e g O  jej 8tO- 
.-owania. Nadto prowadzotne k-lrsow uniwersyieckicb 
pi zez to Tc>w- jest także i z tego powodu neuopw 
szrzahie, ptmewaz nazwa „uniwersytetu"' przys^tije 
wyłącznie zakładom naukowym państwowym, a nadto 
wcuie artykułu 17, obowiązującej w b. zaoorze austry*- 
Kim ustawy zatadmezej, wolność uauczama nie może 

oyć ir/yznana Tow. im. Szewczenki jako osobie praw 
nej, li c* jest wyraźnie zastrzeżoną osobom do teg-* 
ukwahliKowiinym, które kwaiiiikacye te udowodtuą 
w eposob pizepisany.

W (Upowied2i na to, Tuw. im, Szewczenki wysłała 
iffi ręce delegat? generalnego piotest. w który po­
jawia polsł : v ladze o złą wolę w tym kierunku 1 
-tara się zaLwesiy^nować i obalić stanowi.ko prawne 
władz pidBki,:U i powody prayęne, dla którycn nastą­
piła odmowa.

ZIEMI V DLA INWALIDÓW POLSKIJL Dc dy- 
.-pczytyi gen. ilallora na rzecz osad dii mwalidów 
cliari wał p. Tadeusz Gieński, prezes iiadj narodo­
wej z Picmak w swojem i swojej zony imieniu ful- 
waik Ezjfctcpady w pow. brodzkin., obs.aru ponad 
,00 lnoigów żai Kazin.ierz ks. Luoomirski, poseł t 
npcłroinociiiony minister w Waszyngtonie (Auiery- 
u a, 100 morgow z*emi w horodence.

■'*P1 KUL ACYA NAFTĄ W -
i W YrCH, Dni.i 6 bm przyprowadzono do Wydział,i snowuno, wspólnikowi isgo udało sie zbiedz Dziedzic, 
walki z lichwą przy Straży obyw. Hersza Feldmana zdaje się. częściej w ten nielegalny rposób chtia:; 
ze Skały pow, OikuLó, który bez żadnego zezwolenia „dziedziczyć * dobo po uaszy-L francuskich gościach 
u?ikwal wywozić naftę z Krakowa. Podczas przęsłu-, jeszcze ta ich życia, gdyż ten właśnie hotel był ta-

REPERTUAR •* ■*
TEATRU MIEJSKIEGO l™ JUL. SŁOV’ACKIŁGL.

Sr.taa 8 ,m . Ftaityka" Wł. PerzynBkiego 
KEREK li UAtt 1 

MIEJSKIEGO IhAIKU POWSZLCHNŁGO. 
Sroua, 8 bm.. „Księżnie/ks Trebizondy *.

REPERTOAR  
OPERETKI ,W f .N O W  OŚCI ALHfc.

W e ś i o d ę 8 b. m. „Niobc“, operetka- Gałuxa 
Strauba.
■ We c z w a r t e k 9 b. m. pNiobe*1. 
i W  p i ą t e k 10 d. m. „Miłość walca4. 9521

Huragan życia
i znakomity dramat

od 6 do 12 pazdziei nifca. b. r.

H k n o  W a n d a .
! 10530

O J C Z Y Z N A
WIELKIE ARCYDZIEŁO FRANCUSKIEJ 

FIRMY Pa THE FRERESS W PARYŻU.
Dramat dziejowy w U aktach osnuty na tle 

słynnego dramatu 
WIKTORA SARDOU 

z niewidzianym przepychem wystawy udziału 
najznakomitszych artj dów wystawia 

KINOTEATR „S7TUKV<
HOTEL SaSKI, ULICA ŚW. JANA L. 6. 

Ponadto n a jn ow szy  dziennik Pathego.
10534

DZIS w „UCIESZE**

„PrniDle m itulta” ,
konie Iva amerykańska w pięcia akiach, 

JUTRO:

KSiEGA ESTERY
O

fenomenalny obraz biblijny w 6 wielkich
częściach. 1054V|



Czwartek, 9 Października. NOWA REFORMA Nr. 879

Z ssimu. pozyczkę wewnętrzną i monopole. Pozy czka 
wewnętrzna uda się, jeżeli ludność będzie mia­
ła zaufanie do rządu. Co do monopolu spirytu- 

Warszawa, 7 października. fPAT ). Marszałek.sowego, mówca w części podziela zapatrywa
oznajmia, że pu-seł Karkowski z Olkuskiego zło­
żył mandat. To odczytaniu interpelacyi przy­
stąpiono do porząuku dziennego, tj. do dalszf j 
rozprawy nad sprawozdaniem rządu o  sytuacji.

P. B a r l i c k i  oświadcza że opinia publiczna 
domaga się odpowiedzi od rządu na pytanie, 
jakie jest źródło wzrastającego zaniepokojenia 
w kraju. Omawia następnie sprawę wojny i o- 
śwnadczaj że dla jego stronnictwa wojna była 
zrozumiałą, dopóki .minia charakter obronny. 
Wojna dziś takiego cnarakteru nie ma. Muwca 
Oczekuje od rządu, że zło^y dowody, iż, wkioczy 
na drogę polityki pokojowej. Następnie mówca 
omawia krytycznie działalność maastersiwa 
przemysłu i handlu i zarzuca, że nic ono nie zro­
biło <ila uruchomieniu przemysłu. Taka sama 
jest —  zdaniem mowey —  działalność ministei- 
stwa robót publicznych, przyczem mówca w yty­
ka jogu wadliwą organizaeyę. Kównfeż poddaje 
mówca ostrej krytyce dzlaiainość ministerstwa 
aprowizacyi, a ministerstwu spraw wewnątrz 
Dych zarzuca stronniczość. Zarzuca delegatowi 
Galeckiemu, że zachowuje się jaik wielkorządca 
tialicyi. Prezes głównego Urzędu ziemsKiego 
p. btefczyk przearacza —  zdaniem Barhckiegu, 
przepisy ustawy o reformie rolnej. Główne jed­
nak zio leży w Izbie, która nie może się zde­
cydować na większość, uzarou tema stosunków 
oczekuje uę ud nowego Sejmu.

P. B r e s i ń s k i  wita z zadowoleniem zapo 
wiedz rządu wprcwadzenia polityki aunej ręki, 
Omawia sprawę wolnego handlu i twierdzi, że 
zaprowadzenie dziś wolnego handlu wyrządzi 
łcby wielkie szkody. Stronnictwo mówcy jest 
za zupełnym sekwesirem. Sekwestr powinien też 
objąć ziemniaki, W przeciwieństwie do ministra 
skarbu zaznacza mówca, że jest rzeczą koniecz­
ną, postarać się przedewszyatkiem u pożyczką 
zagraiuoziną, aby nueć za co kupie zboże i arty, 
kuły pierwszej potrzeby.

Zabiera głos p. F e d e r o w i o i
Uchwały Sejmu natęży podzielić na dwie 

gruipv; jedne, powzięte jednomyślnie, nawet 
bez dyskusji, drugie uchwalone większością 
gloso w, a za>iem nawet większością jednego 
głosu. Ucnwary jednomyślne nie są wprowa­
dzane w życie, natomiast drugie mają szanse 
powodzenia. Do pierwszych należy ustawa o 
ooiemp.ow aniu banknotów, do drugich uctiwa 
ła o reformie rolnej. Wygłaszano tu mowy po­
grzebowe naa grobem noworodka, który mai 
twy na świat przyszedł. Jest nim ustawa z 29 
lipca o monopolu zbożowym i w możność egzy- 
stencyi tego produktu dorywczego mówca nie 
wierzy. Diatego przewzla ta ustawa jednomyśl­
nie bez dyskusyi. Przedkładając tę ustawę, 
rząd popełnił błąd, gdyż poszedł na drogę kom 
promLow; odstąpił od wprowadzeni* sekwe- 
stru. zwolnił 80 proc. roiuJtow oa przymusu 
d o s tą p  nadwyżki zboża, nie związał producen 
tów terminem dostawy, wreszcie nie określił, 
co się m* stać z nadwyzjcą zboża.

W tych pięciu latach wojny rolnicy wielcy 
i mali nauczyli się kalkulować, naoran przeko­
nania, że termin ich nie wiąże, ze uchwał Sej­
mu nic trzeba brać ściśle, że w najgorszym ra­
zie ceny zboza. będą podwyższane, że może bę­
dzie wprowadzony wolny handel, że wreszcie 
użyć może nawet zboża na karmę dla nieroga­
cizny. Rząu me skorzystał z instytucyj zbuśo 
wyck, jakie były za czasów okupacyi i  powie­
rzył posreunictwo organizacjom rolniczym, 
które jednak sprawę tę najgorzej pojęty, gdyż 
uważają się *a giomociirony, które mają scią 
gnąc na 6iebie ataai ministerstwa aprowizaeyi, 
wymierzane przeciw rolnikom. Usiawa z 29-go 
lipca musiała się stać martwą literą. Spokój, 
jaki panował między wsią a ministerstwem 
pruwizacyi, został zakłócony zgrzytam, który 
wyszedł od głodującej ludności miejskiej, tak 
że wojska zaczęio upominać się o dosLawę. 
Zgrozę położenia charakteryzuje najdosadniej 
fakt, że na pier wszem posiedzeniu zażauano se. 
kwestra i zajęcia zooza u pronuceuiow nawet 
przy użymu wojska- błysnęliśmy tu wywody 
min. Wojciechowskiego z uznaniem, innej dro­
gi, jak seuwester, niema i za tein oświadcza się 
też znaczna część Sejmu.

Łączymy się z tern, ze sekwestr napo taca na 
opór zo strony producentów, a z drugiej stro­
ny wątpię, by konsumenci- byn zadowoleni z 
akcyi rządu, bo pięcioletnie doświadczenia 
nauczyły ludność wrogo uunosić się do wszel 
kich systemów aprowizacyi. Robotnik miejski 
i wiejski z rozgoryczeniem widzi, ze fornal aa 
wsi otrzymuje przydział kilkakrotnie więks. y 
od niego. Mieszkaniec Krakowa ou^ymuje Ł i 
proc. tego, co uiieszmauec stolicy. W łemko­
wie laonosć otrzymuje l kig. ciueba wsglęuuie 
70 dkg- mąki tygodniowo. Gburzenie wywołuje 
fakt, że 800 wagi nów mąki amerykańskiej zgi­
nęło gdzieś w drodze z Guańska no Małopolski. 
Lrzęunioy mai.poiscy z zazdrością wiozą, ze 
w Warszawie każda risdzinu urzędnicza, otrzy 
maje miesięcznie po 12 kg. mąk., guy w Ma- 
łcpoisce wcale jqj się me rozuaje. Ministerstwo 
aprowizaeyi zeszło od luli ministerstwa apro 
wozacy i ula sto jcy kraju. Mówca zaleca wp-.o 
wadzenie wolnego handlu, gdyż dziś jest to 
ugolnem życzeniem całego narodu.

U- W a s z k i e w i c z  zwraca uwagę na ale 
domagam? machiny rządowej i bezprawia, któ­
re zaczyna się do nas przikradao. Jcst rzeczą 
kOŁ.eezna uchwaitinie kcnsiytueyi i utworzenie 
większości w be/mie na podaUwie zdecydowa­
nego programu dz.ulania. Lana, po kiorej id-ae 
Naczelnik pan&twa, powinna być w dalszym 
ciągu utrzymam.. (Brawa). Klasa robouUicza ży 
czy sooio najrychlejszego nflouczeuia wojny, 
ale me za wszelką cenę i nie w każdym czarne, 
Pokój, którego wyglądamy, musi zach. wac ho­
nor, calośc i niepodległość republiki. Kto chce 
Górnego alą&ka i Cieszyna, ten nic aioze k-zy- 
czeć: precz z wojną, bo ten okrzyk w Berlinie 
i P-adze wzmacnia apetyty zaborcze na naszą 
ziemią. Mówca krytykuje działalność m.iiistcr 
niwa robót publicznych i przemysłu i handlu 
oraz kierownictwa aprowizaeyi. Musony prz>v 
dfewszystkiem zapewnić aprowizacyą miast, 
muaimy zamknąć nasze granice, aby zboże od 
nas nie wycnouziio. Obowiązkiem rządu, jest 
ukrócić wykroczenia, chocby przez stosowa me 
tary' śmierci. Mówca zwraca uwagę na koniec* 
no»c zakupu zbcza za granicą, na konieczność 
wzmocnienia taboru kolejowego.

P. K o s  s e t  omawia ostatnią mowę ministra 
skarbu Bilińskiego, wskazując na dwa punktat

nie ministra skarbu. Przemysł gorzelmczy trzeba 
będzie ożywić, bo on daje szanse wywozu za 
giamicę w celach wymiennego handlu. EizomyM 
tan oprzee się winien o zbytek ziemniaków, me 
nadających się do spożycia. Poseł me w.dzi po­
wodu, azoby wrocic koniecznie do ciężkiej ant- 
< limy monopolowej i zaleca, żeby się ugramozyc 
uo akcyzy. \V wyższym stopniu dotyczy to ty­
toniu. Wprowaazeme monupulu tytoniowego 
zniszczyłoby przemysł, który banderolami da 
»ię dusKoaale wyzyskać pod względem Ifekal- 
nym. Z Lem wiąże się do pewnego stopnia spra­
wa wolnego handlu. Klub mówcy jest zwolenni­
kiem wuinego handlu, ale w zagłosowaniu do 
zboża jest on spóźniony i dla tego będz.c' za 
oekwestrem komygonlu, pozostawiając re-sztę 
dla w olnego handlu.

Omawiając w ualszyin ciągu wywody p. Bi- 
łinsmiego .wskazuje muwca na optymizm, któ­
ry tę mowę cechuje. Optymizm ten jest do pe­
wnego stopnia uzamumony. Stosunki u nas są 
uaruzo nieszczęśliwa, aie nieszczęście to ODej- 
rnuje cały świat. Nie należy zapominać, ze ży­
jemy ze wszystkich narodów w najtrudniejszych 
stosunkach.

Następny mówca, poseł M a t a k i e w i c z ,  
oświadczył, że wojna pcw inna się jait najpręuzuj 
snu uczy c, ule nie za każdą cenę; trzeba ją pro 
wauzić do kcńca, aż nasi bracia, którzy zamie­
szkują kiaje Polski, bęuą z nauii złączeni weure 
zasad Wilsona. Mewca Uomaga tię następnie 
wprowadzenia wolnego banUlu zbożem. Zda 
rneoi mowey, ceny, naiozone obecnie na zooże, 
są za manie (V), szczególnie w odniesieniu uo 
małopolski, gdzie produkcja zbeża jest droższą. 
Mówca wyiaza wkencu pragnienie utworzenia 
większości w bejime.

Poseł H a r t g ł a s  zaznacza, ze w  państwie 
naszsm daje się przeuewszystkiem we znam 
biurokratyzm, wzorujący się na biurokraty­
zmie rosyjskim, niemieckim i auotryacjLm. — 
Mówca wytyka stosowanie ustaw i stanów wy­
jątkowych. z powouu czego cierpi najhardziej 
u  ludność, która jest ptdi tycznie najsłabszą, 
więc ludność żydowska, ioopoki kwestya ży 
dowska me bęazie uregulowaną, dopoty nie bę­
dzie można mówi© o porządku w kraju, o do­
brobycie i kredycie, z którym ściśle jest zwią­
zaną sprawa skarbowesei polskiej. Mówca oma­
wia następnie działalność nmisteistwa aprowi 
zacyr, kioreg > organom zarzuca Stronniczość 
jirzy rozdziale środków żywności.

Na tein pizeiwuno dyskusyę, odraczając ją 
do mutopneg i wterku.

Następnie po odesłaniu czterech wniosków 
nagłycu, zgłoszonych na dzisiejszem posiedze­
niu, do komisyj, uchwalono nagłość wniosku 
komisyt przemysłowo-Węgrów ej o ustanowienie

ODRĘBNEJ K0M1SYI WĘGLOWEJ.

W  piątek posiedzenia nie będzie ze wzglęuu 
na uroczystość otwarcia uniwersytetu w W ii- 
me

Następne posiedzenie odbędzie się we wto­
rek c godzinie 4 po południu.

Choroba Wilsona.
Wiedeń, 8 października ( P A i ). Biuro koresp 

donosi z Paryża pod datą 0 him: (
DanMng zwołał radę ministrów, która ma 

się za4ąc zapewnieniem ciągłości władzy. Kwc 
siya me jest łatwa, określenie bowiem, że pre­
zydent nie jest zuulny uo pracy, wytworzyłoby 
niebezpieczny preceuens na przysziosć, guy by 
kiedyś chciano np. ubezwładnic prezyaenta.

Wicueń, a j>azozieiiiiika ęi^Aiy. liiiuo koresp 
doilosi z Waszyngtonu pud datą 0 bon.:

Prezydent W ..son spęuził noc bardzo dobrze. 
Jeżeli można mówić o zmianie w jego sumo 
zdrowia, to tylko o zmianie korzystnej.

Wiedeń, 8 października (P a P ). Biuro ko«u 
donosi z Paryża pod datą 7 om.;

Z Waszyngtonu donoszą, że stan zdrowia 
Wilsona nie jest beznadziejny, należy jeuuak 
oczekiwać w ciągu kuku urn kryzysu. Wiison 
tak pod względem sil nerwowych jak i urny 
siowych jest baruzo wyczerpany.

Wieuen, 8 października (PA T ). Biuro kor 
donosi z Paryża:

Jak podaje »N . York Herald«, wśroa amery­
kańskich członków koułerenicyi poaojowej pa 
nuje przerażenie z powodu chorooy Wilsona, 
nie można bowiem znaleźć osobistości, kió ia 
by mogła go zastąpić przy realizowaniu związ­
ku nar odo w. Wiceprezydent jest za maio w ta 
jemmczony w koncepe-ję związku, by mógi 
wywrzeć wpływ decydujący, a Lansing i House 
nie nauają się do tego, gdyż w mektórych 
punktach sprzeciwiają się projektom Wilsona.

Wiedeń, 8 października (PA P ). Wedle douie 
sień angielskich z Ameryki, wpływ  choroby 
Wilsona ujawnił się o tyte, że zawiści i an t- 
gonizmy przeciw memu usunięte zostały ze 
środków watki Możn? uczyć na ratyfikacyę 
traktatu z początkiem listopada.

Wieueń, 8 października (i'e l. pryw.) Telegr. 
Contp. dunost z Berna, że prezydent Wilson za 
padł na chorobę umysłową. Najznakomitszy a 
merykanskl specyaiista oła chorob nerw rwy eh 
ptrof. Berg-un powołany został do Wilsona.

ie.int ameryKdńtKi a traKtttt.
Wiedeń, 8 października (Teł. pryw.) Tełegr 

Comp. donot- z Genewy: i
Senat amerykański odrzucił 28 wniosków 

dodatkowych w sprawie traktatu pokojowego. 
Prasa paryska widzi w fakcie tym zapowiedz, 
ze trakmt pokojowy uchwalony będzie bei 
WSzeikich zmlau-

. ssLrzeżeriia Am &ryki.
Ams.eraam, 8 października. »Mondags Och- 

tenblad* donosi z Nowego Jorku:
Powszechnie .->ąuzą, traktat pokojowy zo­

stania ratyfikowany z następująctmi zastrze­
żeniami:

1) W yraźne zatwierdzenie doktryny Men 
roego

Ratyfikapya a Anglra.
Wiedeń, 8 października (PA T ). Biuro kor. 

donosi z Parvża:
»Times« uważa za prawdopodobne, że rz©d 

niemiecki zostanie bezzwłocznie uwiadomiony 
o ratyfikacyi traktatu wersalskiego przez An 
glię, ponieważ traktat pokojowy został już fak­
tycznie przez wszystkie kolonie ratyfikowany, 
ńostanie on prawdopodobnie z końc-em tego ty ­
godnia przedłożony królowi, do podpisu. Ra ty- 
fikacya traktatu wersalskiego przez Japonię 
oczekiwana jest na 30 bm_

K ul wioski ratytiko w al.
Wiedeń, 8 października (PAT ). Biuro kor. 

donosi z Paryża:
Rzymski spiavi ozdaiwca * Petit Journal* do­

nosi. ze KJul wioski ratyfikował traktat wer­
salski i z bt. Ueimain przez rozporządzenie na 
inucy ucnwaiy rany ministrów.

Losy itwigzftu naroaów.
Wiedeń, 8 października (P A i ) .  Biuio kor. 

donosi:
i podaje z  Waszyngtonu, że po ratyłt-

kacyi traktatu przez kio.eaoiwiek trzecie pan 
si«vo nastąpi zwołanie ź t  ̂ z>.ii oarouow. Na
Jt<łpi to niezależnie od tego, jak się będzie 
a-aztaiiowaia apiawa ratj tikauyi uaktata w 
iiaszyngtoine. z.woiame ńwiązatu musi nastą­
pić z tego powouu, że w 15 cul po ratyiikaeyi 
tiakoiŁu przez uzecie panctu u Związek ma 
oując aommisuacyę zagtęma baary.

ł^oznan, b pazuzieiniKa (P a I ) .  Kauiótele- 
g.am z w ersaia.

Agencya Ptatasaj ogłasza ńst prezesa mini 
sUow p. Clemenceau, wystosowany 4 wrze­
śnia dc pmjsto wnioa iious^, w ktoiym Clemen­
ceau wyiaza życzenie, aoy jak najprędzej zwo­
łano zgiomauzeuie L ig i natouow uo Waszyng 
mnu, ponieważ higa narodów najlepiej może 
iuzwiązac caiy szereg nnęazyuaroaowych pro 
o.emow', kLOiymi uuecnie zajmują Się naiody 
cnumenceau proponuje zwoiame pos.euzenie 
uigi naruuow juz w iAtopadz.e.

M iSYA  JAPOŃSKA W BERLINIE.
! Poznań, 8 października ęPAT). KauiOteiegram 

z Bernna.
Oneguaj przyjechała tutaj misya jap.ńska 

z wictauniiiaiem Aa  to na czete, atórcj zada 
uicm jest zbadanie panujących w Niemczecn 
stosunków.

E N T E N IA  A  WĘGRY,
Wieueń, 8 października (PA P ). Wied. biuro 

aor. uouosi z Paryża poa datą i om.:
'iraktat pokojowy z Węgrami jest już wy 

pracowany i bęazie przed aoncem pazdzierm- 
aa wręczany dcregacyi węgierskiej, nowe Wę­
gry ouzymają na mapie iormę czworoboku, 
a tury bęume miał 4uu wzgtęunie rru kńome- 
trow uiugoscL Nowe Węgry oęuą nnutły ludno­
ści uo lu minonow.

f

iU8.ui ujuiihiśiu oieiierpieczenstiM.
Wieueń, 8 października (PA T ). Biuro kor. 

donosi z Medyoranu. pod datą U ban.:
Pisma og ląda ją  telegram ageneyi Stelarne­

go, wedle którego uehoozi za pewne w kołach

Frau eya nie da się nakłonić do pokoju z rządem 
bolsaewiekim.

Komunikat rządu sow ietów .
Wiedeń, 8 października (PA T ). Biuro koresp. 

donosi z Muskwy:
Sprawozdanie frontowe z dnia 5 bm : Na 

funcie eirhaneielskin przesz d l nieprzyjaciel 
do ataku, którym odepchnął nas nieco. W  o 
holiey Uzemigowj. walk. trwają dalej. Obsa­
dziliśmy miasto Ipryew. O 20 wiorst na j«M- 
nocnj zachód od Pyneburga obsadził nieprzy­
jaciel prawy brzeg Dźwinj . W  okolicy Starego 
Oskola cofnęliśmy nasze wojska. Nieprzyjaciel 
usiłował przekroczyć Don. W  okolicy Kurga 
nia cofnęliśmy się poza Sobol.

Goktz w Rosy i?
Wiedeń, 8 pa u  ziemika (PA T ). Z Berlina do­

noszą:
>N. Acht-Ubr-Blatt< donosi z Bazylei: Pe­

tersburska agencya telegraficzna podaje, że 
gon. Vun der Goliz przeszedł do RosyL W  ber­
lińskich kołach urzędowych uważają doniesie­
nie to za nieprawdziwe,

N A MARGINESIE STRAJKU  KOLEJARZY 
a teaeń, 8 p iździ^rnika (P A T ). Iskrowe do­

noszą z Londynu pod datą 6 bm.:
Opinia publiczna ocenia strajk kolejarz) jako 

zupełno fiasco strajkujących. Organizac je  wo­
lejowe wypłaciły 300.000 f. eizu tytuleu pomo­
cy dla strajkująu-ych, bez uzyszania rezuiutów. 
Prasa aonosi, że w  czaisie staajku nie padł ani 
jeden strzał.

Wiedeń, 8 października (PA T ). Tel. Comp 
donosi z Londynu:

Przywódca robomików kolejowych Thomas 
doniósł, że robotnicy są zadowoleni % zawar 
tego kompromisu. Oświadczył on, że robotni­
cy nie uzysKaii w&zystklcń żądali, są Jednak 
zadowoleni z tego, co osiągnęlL Wszystkie pi­
sma twierdzą, że załagodzenie grajku  j. st 
zwycięstwem Lloyda Georgea. Dzisiaj podjęto 
wszędzie pracę.

8-GODZ. DZIEŃ PRACY W HISZPANII.
Poznań, 8 października (PA T ). Radiotelegram 

z Berlina.
»Builiner LokaJ-Anaeigerz donosi, że w Hisz 

panii został zaprowadzony ogólny 8-gouzinny 
dzień pracy. ,'

W YJAZD  UCHODŻCOW Z W IEDNIA.
Wiedeń, 8 października, Jak donosi »Arnei- 

ter-Zeitung*, dotąd opuściło Wiedeń 8.000 u 
enodźców. W  rząazie krajowym znajduje się 
30.000 niezałaiwionych pruśt o zezwolenie na 
dalszy pobyt w Wiednia.

f«ist

uticyaluycn, że rząa angieisid wyrazi rząhowi 
wiosaiemu swe zuziwieuie z pov.odu mewy- 
jasmeoja liotycnezas ajuuacyi w Kjece. itząd 
angioiaki jest znania, ze przedłużanie takiego 
j m, ni u. może aai mdc V> iochy ua usunięcie ich z 
przymierza.

Vv ltmeń, 8 ipazoziernika (PA T ). Dz’ ennik 
donoszą z lijek i, ze D Annunzio zarządza are­
sztowanie jugosłowiańskich i amerykańskich 
ony wa.eii w Kjece uraz odstawienie ich do obu

t
Za duazę «  p.

Anlfli i PiwiiKiw! id; Utlnerowij
jako w  pierwszą rocznicę śmierci

odprawi się

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w piątek, dnia 10 października b. r., o go­
dzinie 9 rano w kościele OD. Kapucynów, 
a w sobotę, dnia 11 października b. r. o go­
dzinie 9 tarto w  kościele w Suchej, na 

które zaprasza ją mąż i dzieci. !
AD W O KAT

D r  J a k ó o  i & a p a p o r t  .
zaprzysięźonv tłumaci dla jeżyka paiskieiro 

i niemieckiego.
W  WIEDNIU 11, 1 ABGRSTRASSE 17 B

przyjmuje zastępstwa prawne przed wiadzann 
Wiedeńskiemi z korespondencją w języku 

polskun. 10561 1 4

R e p e ii t u n u m  p r a w n  c z e
Dra Schanzera, Dra Stankiewicza, Dra Zweiga 

do wszystkich egzaminów i rygorozów 
KRUPNICZA 22 I II  t .  inio.macye nuędLy 4— 5,

10496

W

AD W O KAT

jO i  E l i a s z  J t t e r g a e r
prowadzi kancelarię 

KR AKO  »* 1L— PODGORZU, R Y N E K  13.
Teleionu Nr 514. 1U535 1 3

DO SPRZEDANIA: 1) Realność w Krynicy 
zdroju, gotówka potrzebna 90.000 K. 2) Real­
ność w Nowej Wsi. powiat, N-owy Sącz, gotów­
ka potrzebna 22.000 K. — Wiadomość w kan- 
cMaryi no-taryaLiej w Muszynie koio Krynicy.

10443

E U M IK T Y N a  z łaboiatyurm dra Leprin- 
oe‘a w Paryżu, ieczy sku/toczn-e zapaleme błon 
śluzowych, zapaleuie pęcherza moczowego, za­
paleme nerek, njoczeme ropne i kamień ie ner- 
Kowe. W jprooowany środek pod pustacią kap­
sułek, znakomicie znoszony jest przez orga- 
r-izm. Działa zawsze jednakowo i pewnie K  - 
bezp.eeza pi-zeciwko wszenaego rodzaju puwi- 
siaimum i sprowadza szybko zupełne wy zdro- 
wmniie. —  Sprzedaj we wszystkich aptekach 

skiadacn aptecznych Przedstawicielstwo na 
iYoskę: Doit hannlowy Laaemburg i Ska w 
Wtrszawie, Mokotowska 57. 9909

’Ł  s a u  i s o n c & r i O f e e j .

Do szeregu wybitnych pianistów polskich przy­
tył ot-ulnie pianista młody, p. Wiktor Ła uun -  
s k i, p< zyskany na prof-isora gry fortepianów ej w 
Kiakowskiem konserwatoryum. W uDiegłą niedzie­
lę odbył siy w cali »Sukoła<- jego koncert, na któ­
ry jrzybyla licznie publiczność, chcąc poznać no­
wego pi tnstę Koncert intoresował nie tylko osouą 
wykonawcy, ait i ciekawym programem, w którym 
obok Beirho/f-na i Oh Dpi aa, tyło kilkanaście kem- 
t-t.zycyj rosyjsaich Medtncra i Skriabina, kompo- 
zycye te były dla Krakowa nowością, zwłaszcza 
Dajzi Medtnera i kilka etud Skriabina zwróciło na 
siebie szczag-nuą uwagę i przyczyni się niezawo­
dno; do prop igandy muzyki rosyjskiej u nas zwrła­
szczą, że wyktnawca pedał je nom we wzorowej 
inturpretacji.

P Łabuński p  siada liczne i wielide zalety, ja­
ko pianista: piękny, szlachetny ton, który wydo­
bywa uJeiz.jniem głębokiem i naginającym sie do 

7 wszystkich odcieni dynamicznych i kolorystyez-

Ugioszbnib lic>tac>i.
Powołując się na rozporządzenie Pana Kie­

rownika, ministerstwa kolei żelaznych o zmia­
nie postanowień paragr. 21 reguiaminu ruchu 
ua kolejach ponskich byłego zaboru austrya- 
claegc, ogłoszone w „Monitorze Poiskim"‘ z 
unia 10 września 1919 1 203, a dotyczące tu­
tejszej stacyi —  zarządź* Dyrekcya komi pań- 
atwowych w  Krakowie pismem 1. 6 ló6 ‘/, V I 
sprzeuaż wszystkicn towarów nadeszłych do 
ivrais.owa, a nie pobranych w przeciągu 48 gu- 
iiiin po zawiadomieniu adiesata.

J.icytacya ta rozpocznie.^się w poniedziałek, 
duia 6 paidzierniua b. r. o gbuzinie 9 przeu po- 
ludrńem w magazynach kolejowych na tutej­
szym dworcu towarowym i trwać uędzió aż do 
idkuwitego ukończenia tejże.

w koneentiacyjnych, które kazai sporząu-ić. l Ijycn Jlal3zą -echą, jest ibrzymń. biegłoś po^aźo- 
ińoty fortyfikacyjne aolo Kjokj postępują na iva' Płyu4,;a z niezwykłej łatwości technicznej,

przytem ni nkazitelnie czysta tecnnika. pełna pla­
styki i jteUDŚri. Wystąpiło to zwłaszv.^a w sonacie 
BeetLo\cLa a-dur, op. 101, której fugę zagrał p. 
Labuński wzorowo, Dla Chopina jest gra p. Ła 
bniskiego zbyt, objekiywna, stąd pewien chłód 
interpretacyL

Koncertanta przyjęto niezmiernie życzliwie z u- 
/aiasiem iia jego talcniu-

L>T Józef Re Jo

* *

tąd.

86£‘—  87B‘—  
8bu-—  - - -  
54CI‘—  —

180‘—  190'— 
187 -  

215'—  246' -  
210—  2401-  
235 ' -  ł 37 ‘-»

Kuooty fortyfikacyjne kolo Kjoki postękują na j 
pnsód. Na iperyt ery i miasta ustawiono c.ężką 
artyleryę.

Wieueń, 8 października (PA T ). Biuro kor. 
donosi ze Spinu, że wojska włoskie dnia 5 bm. 
opuściły Kotor, by udać się do Durazzo, gdue 
będą oczekiwały ualszych rozkazów.

Yiieaen, 8 października (PA P ). Biuro kor. 
donosi z Buocan:

Poiudniowo-słowiańskie biuro prasowe do 
nosi, że rjeokJ dziennik »Popolo« zamieścił 
ouezwę L  Aonun—a uo mieszkańców Cborwa- 
cyi, w której powiedmane jest, że tak Chorwa­
ci jak i Włochy są o .arą  międzyuarouowych 
żyuowskich spekulantów, którzy dążą do siania 
niezgody rniąuzy tymi narodami Odezwa kon 
czy się słowami: *Niaeh ^yje wioska iijeka*.
Włoskie aeroplany rozrzuciły prawdopodobnie 
tę odezwę po różnych miejscowościach Chorwa­
c ji.

Włosi m o o iiu u ją ?
Wiedeń, 8 października (Tel. pryw. Telegr.

Comp. donosi z Rzymu:
Rząd włoski powołał pod broń sześć „demo 

biiizo«vanyeh roczników. Prasa włoska utrzy­
muje jednomyślnie, że wojna ze Serbią jest nie 
unikniona. __________

. . .  _  '
Rz^O rosyjSKi w tieriime.

Wiedeń, 8 października (Tel. pryw.) -Dei 
Abend< donosi z Berlina:

Imieniem stronnictwa niezawisłych socja li­
stów wygłosi Haase wmiką mowę polityczną, 
w której omawiać będ^e przedewsajhtkiem po­
litykę zagraniczns obecnego rządu niemieckie­
go. Haaae twierdzi, ze w  ostatnim czasie po 
wstał zacnodnio-rosyjski rząa na lazie z sie­
dzibą w  Berlinie. Najważniejszą osobistością w 
rządzie tym jesl minister wojuj Dumovo, kt iry 
dziwnym zbiegiem okoliczności mieszka u by ­
łego sekretarza stanu dla spraw zagraniczny di 
dr Solfa. Kząd niemiecki przy znał rządowi za- 
chodnio-rosyjskiemu pozyczkę w  kwocie trzech 
miliardów marek.

m im  POKOjDOItt SOŁffiEta^. _ _  ___________
Wlódeć 8 pa Idziernii-a (Te ,r  w.; Teiegi.

Comp. donos: z Genewy, ie  moskiewski rząd l  ^  ® DOMOWEJ zost i  otwarte rzy ir-

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ  
z dnu. 7 październik,. 1919.

ofiar.
Akcye To nr. JiindL i przem.

Pt lskii 'fcw. hanciiowe 
J abr Portiand-Cementu, Szczokjwe 
,,Cgrka‘‘ fabryka cementu ,

Waluty:
Marki polskie

Tranzakcya
i rabie caiskio po 100 rb.
Kuble aarBki po 500 rb

Tranzakcya
KURSA WARSZAWSKIE. kurD państł owych cen 

tiali dewiz U'umv sztcrling 145. dolary 34.%, inhil 
francuskie 4b5, szwajcarskie b‘ IU. bclgijrkie i 05, liry 
3‘55. lei 1‘58, lew; uułgarsKi6 0‘80, floren; Loleuder 
skio 13, szwedzkie Sak norweskie Tc'' a ,ńskie 7*30, 
marki niemiecku 150, banknoty Uo 10 dącznie I0o, 
korony niemtjcko-ausiryacki" 52, czesne lud. Kut 
przerachowania na korcoy 52.

=t J a -
Tranzakcyc bankowe i giełdowe przeprowadza 

DOM BANKOWY  
LEOPOLDA BRANDSTAETTERA 1 SPÓŁKI 
W  KRAKOWIE, KARMELICKA 10, TEL, 32.

Odpowiedzialny redaktor
MICHAŁ KONOPIŃSKI

Wyd&wea I
RUDOLF OSMAN.

!%■ 5t i,A 43ii ii Śt* az. -sć •
(Artykuły w tym dziale nic oochodzą od redazcyf

T r a n s p o r t  400
spizedawać będzie dziś na placu Jabłonowskie!
Dum handlowy , Victx>ria‘ ‘ . (Długa 48 TeL 2136)

10543

’ Odnośnie do pcń<mego powyżej ogiuszem.
j mającej się odbyć licy tac ji donoszę, że i w 
uoich magazynach znajdujące się towary bę- 

Ją również aprzeuawane, i proszę o jak najry 
wiiiejrze podjęcie tycfc przesyłek z koiei.

Jozef i uemkaui, Biurc spedycyjne Kraków 
hl ów Geiirudy 4_____________   10508

i t a w o R i Ł i  n r  d i t s s e i n
przeniósł kaneelaryę odwokacką i  Turki n«d 
8tr. do Krakuwa i prowadzi ją Rynek Główny 
____________L. 15 LI. p. Tei. us6.

zegarla ztote, zęby sztuczne, oraz wuzelką bt- 
zuteryę kupuje pc najwyższych cenach zegar­
mistrz M E L Z E R. Kraków, ulica Sławków- 
.ua L. 16, obok magazynu uroni, 0oó6 6

ZDOLNY TECHNIK DENTYSTYCZNY  
(asystent) do większego zakładu dentystycz­
nego w Krakowie ZARAZ POSZUKIWANY. 
Zgłoszenia pod: *lechnik« przyjmuje Admini- 
atrocya -Nowej Reformy*.___________iuat2 3

DW UPIĘTROW A KAM IENICA z» parkiem 
Krakowskim DO SPRZEDANIA u  cenę 170 
tysięcy koron, dług 38 tysięcy. —  Wiadomość 
w biurze >1\U0H«, Kraków, ulica Szczepań­
ska L. 9. I 1U435 8

sowietów rozpoczął < nergiczną otepzywę poko stróżów z di
jową. Bolszewicy skierowali swe zabiegi poko \ ^ P lz< ^  itrf! , * 7)

2) Kongresowi przysługuje prawą rozstrzy.' jo we pi zeJewszyMidcn w strouę Polski, a n a j ^rlcy„ ^  
gania, czy wojska amerykańskie tnOgą być u- stępnie w kierunku Fim andji i Ukrainy. f i  ^
Łyte w Europie. Sprawozdawca paryski »Daily News* pr^typi 5 T J ;     _

..................................  su je ogromne znaczenie pobytowi delt gacyi DW IE SZAFY DĘBOWF do sprzedania, —  .ytnucznej. specyalne kursa fachowe dla art"3) Związek narodów nie będzie miał prawu 
mn»»7ania ąię w sprawy Sumów Zjednoczonych.

dniem 1 października przy 
5, I I I  piętro. —  Zgłaszać 

6 wieczór: w  niedzmlę i święta 
J od 10 do 1? w pułudiJe

Giouina (oygrana 700.000 K .
J n U p U J C i e  i f l i V

POLSUiEJ L O IE M L  M j l u u I Ł I
do V-tej klasy w kantorze

i S r a c i  S  a i i e r ,
KRAKÓW, Pd a C DOMINIKAŃSKI, 1

Ciągnienie bez przerwy od 29 października do 
21 listopada b. r. Cena calegu losu w każdej 
klasie: K 56, pełowka K 28, cwiaruca K 14, 

ópemiŁa K  7. 10265 J

rŁ  ii k ł a d  k r a w i e C K i
EiUiOfOU kalisk i c li
FRANCISZKA M E C N AROW SKIEGC 

Kraków, ulica Długa 58
przyjmuje wszeluie zamówienia z materyałów 
własnych ako też dostarczonych. —  Ceny 
przystępie. Wykonania be? zarzut" J 0271

Rządowo upoważnione

K O N S E R i/ lb J O ftY U M  T A N E C l N t
LEOPOLDA POL.-D O L I N S K I E G O  

pod kierownictwem 
NINY DOLL1 i W POL.-DOLINSKIEJ 
W KRAKOWIE, RYNEK GLOWNY 23

10533 tańców salonowych, solowych, kiasy-
.cznjch, chaiakterystvcznych, oraz gimnastyki

francuskiej w  Rydze. Sądzi pomimo to, i? Kraków, Strudom 8 -1 p. na tewo. 10557 stów i adeptów sceiucznych. 995i Z



Nr 379 N O W A  R E F O R M A

Ogrodnik
żonaty, z zagraniczną praktyką, 
z dobrami Świadectwami, p szuku , b 
stałej posady. Zgłoszenia pod „0' 
grodniK" przyj ms. e Adm. „N. her.‘ 

10499

Szaitatn instruKtora
do egzam nn h itury znego. U lca  
Karme‘'"ka 54, „rrter, u& prawo 
od 1— 3 10500

A y s o w n lb
dolny dla robói meblowyi h, znaj­

dzie zajęcie we fabryce stolarskiej 
prrv ul. Dajwór 14, w Krakowie. 
Zgłoszeira codziennie od godziny 
8— 19 przed poł. i od godz. 1—5 
po poł. 10501

Kup ę dywan perski
wielki i jeden mały. Pośredn.otwo 
wynagrodzę. Zgłoszenia pod ,,D rL . ' 
przyjmuje Administrai ya „Nowej 
Reformy , 10438 1 3

Dam wysokie 
wynagrodzenie

n  wysiąkanie lnb odsią, ieme mi 
mieszkania z 3—5 put.i z przy 
na eżnożsi i ni w Wielkim Krako 
wie zaraz Ino pózoiej. Zgłoszenia 
pod „ In żyn ier F. O.* przyjmeje 
Admin. „N. tteformy“. 10494 1 3

Z i e t i m y  i ń i
kawalaryi, obecnie urzędnia pry­
watny, Polak, odznaczony, lat U, 
żonaty, z jednem dzieckiem, zna 
jąey się dobrze na prowadzeniu 
kancelaryi i rachunkach, który pra 
co w u w urzędach politycznych 
i wojskowych, z dobremi świade­
ctwami, postukuje posady: rzydo 
wsi, aJmiu siracy ne. w dobrach 
ziemskich lnb w zarządach lasów 
Rozumie się również na prowadze­
niu gospodarstwa, pisze bieg.8 na 
maszynie, którą posiada i może 
wzia ze sobą. Siła samodzielna 
Zgłusz nia z podaniem taranków 
pad „W iara ' poste restante Jaro­
sław 10498

K upnie złote, srebro, brylanty, 
perły, oraz wszelką biżoteiyę. 

Piacę najw.ższe o»ny. —  Przyj 
mnję zamiuny. — £. Armatowicz. 
Kraaów, Rynek gł. 1. 17. Filia 
nl. Sławkowska 1. 2. 10483 1 6

12 a . P. mir m i
przewozowy, ożywany, tamo sprte- 

da zarząd dóbr Brzeźnica, 
10507 1 2

Do sprzedania
fo.-tsifan krótsi, bt ngia, w baidzc 
dobrym stanie. Oglądać można od 
12— 1. Dl. hioryanska 43, M'p., m> 
prawo. 1040 i 1 3

witlo nadezzły kąpiele z 
kwki m węglowy r:

„ R U P £ R T U ^ f
ijiepszego gatunku ze specvi».nego 
rzedsięb<or twa wód minera nycli 
arola Scnoppera i Sp,, Bielsko- 
farszawa. (iłówny skład w apicce 
onstnntejo WUzmewskiego Kra- 
w, 10441 1 10

France fse
chereh - shamlre meubló1 en óchange 
de Isęon. Eorire sona „Frauęaisa," 
aa bsrsau da journai. 10482 1 2

W i l l a  w  K a b c e
piętrowa, solidnie zbudowana. 10 
ubikasyj ze szklaną we,an1ą 
ogród j rzyuuwy i owocowy (pół 
morga) zaraz do sprzedani . z po 
wodo* familimych. (Jona 180 ty­
sięcy Loro,, Na życzenie może 
byu z rnsbiami. — Wiadomość: 
Kraków, nl. Mi koła i iks 5, -tor k, 
lub Rabk i. Słone 29. 1Ó<84 1 e

F r a n ę a i s e
eherche dinar pour leęor. Eorire 
sous „Łeęon s" au bar ua dn jour- 
nal. 10483 1 2

Zawiadamiam
Szanownych P, T. Odbiorców, że 
z dniem 1-go b. m. otwrrzyłerr. 
filię skiepn złotniozo-jnb lerskiego 
przy nl. Sławkowskiej I. 2, zaopu- 
trzi ną sowicie w wyroby ze zioła 
i srebra oraz biżuleryi. Polecając 
się łaskawym względom, pozostaję 

z szacunk em
10486 l 6 B. Arm atow icz.

n

w Nowym Targu
prosi na tej drodze kupców 
i dostawców o oferty które 
przesyłać należy pod adresem 
przewodniczącego p. Ignacego 
Hammerschlaga. ioiso

N u d a  aprowizacyjna m.asta 
|£ Brzeska zakupi większą 
1“  ilość dizewa opałowego, 
eflektujący na sprzedać ze- 
icg pisemnie podać ilość, 
ib-ość, omz cenę sprzedażną 
rzawa z ewentualną dostawą

10506

ubraa męskich na miarę
pod znaną firmą

Józef Bross
uL Panaka 1. 9

(przecznica nl. Andrzeja Potockiego) 
wykonuje ubrania z materyałów 

dostawionych 
Przyimnje wszeiKie przeróbki. — 
Ceny przystępne. 10461 1 2

Nauczycielka
uswaliiikowane udziela lekoyj oraz 
korepetycyi w zaeresie szkół nospo 
!:tych i wydziałowych Wiadomość: 
ul. Sobieskiego J. 7, II p , w godz. 
od 3 do 5. 10328 2 2

„SVECIA“
wirówki do o d t łu sz cz a n a  mleka
niczoędne dla P. T. rolników, poi Boa 
T. Mężyk, plac Szczepański 8, jróg 
□ I. św Tomasza'. 10343 2 5

Elektryczno centrala.
Dynam o o prądzie stałym, 40 K, W, 250 woit, J60 amper, 
złączone wprost z 60 H. P  dwucylndr motorem „Diesel**, 
rozuzieinica z instrumentami, regulatory, żuraw przesuwalny 
i wszystkie inne potrzebne części, w najlepszym stanie, 
okazyjnie dc nabycia i natychmiastowej dostawy u firmy

LAZJKW ECZ, SZWED I S KA
Lwów, ul. Potockiego H a .  Adres telegr.: „E lŁ za r"  Lwów,

9«94 2 3

Ogłoszenie.
inislerstwo poczt i telegrafii#

ogłasza

dostawę
w drodze ofertowe, aa przedmioty następujące;

1) bolce (śruby z główkam . mutrami kwadratowemi)

sztuk długość waga sztuki wymiary łeb­ dtugoćć gwintn
w mm w mm (. gramach ka i mutry W Uljl

4000 18 200 650 33^33 60
3000 18 250 745 33V33 60
4010 18 300 835 3; <33 70
5500 18 350 930 33 33 80
4000 18 400 1060 33V33 80
4000 18 450 1165 33X33 80
1000 18 750 1800 38X^3 100

2) gwoździe kute, długości 200 nur pudów 60 
60 
70

sztok 1000 
50o 
500 

, kg 50u0 
sztuk 6000 

„ 6000 
„ 6000

Oferty pisemne, należycie ostemplowane, z pokwitowaniem na złożenie w  głównej 
kasie ministerstwa poczt i telegrafów, względnie w kasie miejscowego urzędc pocztowi, go 
5%  wadyum oierowanej kwoty, naieży wnieść do dn ia  14 p a ld z ie rn ik a  1919 r . do 
godz. 12 w południe w zamkniętej kopercie pod adresem ministerstwa poczt i telegrafów, 
wydziai X II.

W  ofercie należy dokładnie wyszczególnić rodzaj i cechy techniczne materyału, 
co ao nnych 2aś przeam otow. przedstawić próbki i wzory.

Dostawa musi być uskuteczniona ze strony oferenta w przeciągu miesiąca od dnia 
zatwierdzenia oferty, loco magazyn ministerstwa poczt i telegrafów Waraząwa-Praga, 
Szwedzka 2/4.

Ministerstwo poczt i telegrafów zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferty 
nieuwzględnieniu oferty będzie oferent zawiadomiony dnia 15 listopada r, b.

Wadyum tych oferentów, którzy nie otrzymają dostawy, będzie zwrócone również 
do dnia 15 listopada. 10428

Wniesienie ofert na dostawę poszczególnych przedmiotów jest również dopuszczalne.

3j gwoździe kute. długości 250 mm
4) śruby drzewne czarne, oliwione, 6L mm, 10 mm (łebki kwadr.) . . . .
5) farba niebieska telegraficzna do aparatu Morse’go, w blaszanicach po 0-5 kg

»  >• *: » i, » n n « 1 i,
7) iarLa czarna relegraficzna do aparatu Hugdesa w blaszankaeh po 1 kg .
8) salmia.fe czysty do ogniw ga lw a n iczn ych ....................................
9) bieguny Moidingera cynkowe, normalne, grubości 5 m m ............................

10; „ „ miedziane, normalne, z drutem izolowanym i gutaperką
11) kompletne naczynia Meidingera typn lejkowego

1 Arłykułho) aprowizatyjnijcii
ziemniaków, marchwi jadalnej, kapusty, buraków ćwikłowych, 
w panyrach wagonowych —  po cenach konkurencyjnych

dostarcza

K. BCSttCZYNSKI & ST. BURTAN
F ra k ó —, ul- B asztow a  17, teief. 1151 9998 2 4

K am ien ica  2 -p ie trow a  z oficyną, również 2-piętrową, 
w dzielnicy Y I w Krakuwie do sp rzed an ia . Nowo 
nabywca będzie mógł zaraz, objąć znaczną część ubikacyj, 

resztę ewentualnie w kilka miesięcy późnie).
Cena około 900.000 K
Zgłoszenia pisemne pod W . W. 1 0 0  Drzyimnje-z grze­

czności Zakład fotograficzny „De Paris", Kraków, Basztowa 
Nr 17, tylko do 14 października 1919. 10415 i 3

.

Tokarnie zwykłe,
Tokarnio rewrolwerowe, 
Frezarki poziome,
Fi e^a^bs do gwintów,
Wt®rtarfeir S£a$ping&, 
Sztanee, Piły do żelaza, 
Gwinciarki i t d.
do natychmiastowej dostawy 

poleca

iie
Kraków, Sławkowska t

10326 1 3

„ M A T U R - "
R r a L ó w ,  

Grodzka 32, SC. p .

Godziny urzęrlowe: od 10—1^ i od 4— 6; w niedziele i święta od 11—12,

I. Kursa tjimnazyalno-realne,
II. Kursa seminaryalne,

III. Kursa wydziałowe,
IV. Kursa dla reproaowanych z ttaliryi 1 Król. Pol., 
V. ŁeKcye zbiorowe i indywidualne,

VI. Kursa kcrespondencyjjne dla nrnwincyi, P. T. 
urzędników i woiskowych, prowadzone lównolegle 

■ z knrsami zbiornwemi w Krakowie 9528 4 o
Najwybitniejsze siły z całej Polski 

Ceny najniższe. Prospekty i iniormacye bezpłatnie.

Dyrekcya kopalń G ul. Karpackiego T iw i. naft.
w  Krośnie

kupi 50 wagonów drzewa twardego, suchego, na opał 
dla robotników, Loco wagon Krosno.

Oferty należy nadsyłać pod adresem: „K a rp a ty 1*, 
K rosn o . 10124 2 5

Czwartek 9 Paźdżienrika 1919

M£ L K A **d k le p  Ligi Robieti
Kraków, Wiślna 4

poleca: pięknie w yko n an e miniaturki 
odznak woiskowych Leg. Polsk.
(wszystkich pułków  i brygad), orzełki, 
broszki, pierścionki, 'portrety wodzów, 
fotografie  i orły  różnej wielkuści do sal 

szkolnych i urzędów. gS28 2 2

A p r c w i z a c y o m  m i a s t ,  
S i u r t & W H i o m , Z w i ą z k o m  i t p .

dostarczy j ■»' -a j
wszelkicłi środków pierwszej potrzeby tylao hurtownie wprosi 

ze źródeł krajowych i zagranicznych

Pierwszy polsko-francuski 
Dom handlowy 

Krakowie, ulica Długa Ł. 48. Telefon Nr 2136,
„ V i C T v B I A “

Jedyne na Małopolskę : Śląsk 
zastępstwo Po l sk i e j  F a b -y k i 
pierw izei jakości, lepszych niż zagraniczne.

n i c i
Poszukuje zastępców na prowincji. 9623 3 3

Wynagrodzenie obojstne,
Poszukuję w Krakowie mieszkania, składają­
cego się z około 10-ciu ubikacyj, nadającego 
się na pensyonat. Zgłoszenia przyjmuje z grze­
czności firma Aksman, Kraków. Szewska 10.

9933 Korzystne pośrednictwo. 3 3

„ V  L c s t o i » i a M
Doihi handlowy, Kraków, nl. Długa. 48, tei 213C
przyiuiuie 7amówienia na dostawę wooćw strączkowych, kaszy hreosane. 
1 ja t;ianejf kapusty, marenwi 1 t p. w  ładanKacn całowaironowych d.a 
aprowizuoyi miast, kooperatyw i koosumów. 10438 1 8

śJ płukfiw motorowych
„Exceislor“

posiada na sprzeduz Agencja publiczna „Argus11, Kra­
ków, ul. Karmelicka 56. 10341 2 3

I M ?  n r tb tif  O g ł o s z e n i e .
u żyw any. męsKą i dam ską, o ra i b ie* A z. a.
l i tn ę  i  m eole. Z aw ia d om ien ie  kartką  Pow ażna instytUCya naih
korespondencyjną. —  Podgórze , ul. I d lowa pO SZU kn j©  dla oddziała 
Sal narna 5t łSpot, 9377 18 90 j d rZ tiW H G gO

A K £ . t o i s .
Pieronza merawsto fo r e n  (jodoclaśoui i pcmr

ANT. KUHZ
Otworzyliśmy ponownie filię swoją

we Lwowie
przy ul. Nowy Świat 4.

Uskuteczniamy wszelkie nowre założenia i naprawki i starych lub
podczas wojny uszkodzonych

i pomp
urządzeń kąpielowych i kanalizacyjnych, samoczynnych urządzeń no pojenia 
bydła, ogrzewań centralnych, gazowych oświetleń, motorów eksplozyjnych, 
cieprkowych, wiatrakowych i wodnych (turbin), sikawek ogniowych, oraz 
wszelkie w zakres budowy wodociągow, gazowni i centralnego

ogrzewania należace roboty. >0429

Specyalność:

sam oczynne wodociągi taranow e.
Cenniki i kosztorysy gratis i franko.

. ■  ̂ ■ ■ “ *4 -»*

Na żądanie wysyłamy własnego inżyniera, celem zbadania stosun­
ków miejscowych i zaprojektowania odpowiedniego urządzenia lub 
przeprowadzenia korzystnej naprawy urządzenia juz istniejącego.

P r a l r a e  sa
2 zdolne sprzedawezynie oraz o iu rzys tk a , obznajo- 
miona z bucbalferyą i koresponaencyą polsko uiflmiecKą, 
Zgłoszenia osobiście do f i imy T. f A . L t& , fabryki skór 
i obnwia w Krakowie, Poselska 18. Posady zaraz do objęcia

10418 1 3 i

Niezawodny środek przeciwka
duszności, kaszlom, kokluszom,

katarom i zapaleniom oskrzeli

„ i S r a i i i i M  i £ u $ $ r . 3 i i a ‘ *
j Q

i (Grannles snlphuris aarati benzoinati; 10372 1

iabor. łairmac. „ A P s  HOW aiSkif< w a r.»w ie
sprzedaż w aptekaot i składach apt. — SpuBóh użycia dołączony do 
każdegc uud łka. — Hurtowa i detaliczna sprzedaż VI K ra k o w ie -: 
w apteoe K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska 1. 15.

NADFSZLY1 «NADLS>LY!

REX
S ŁO JE  I APARATY DO KONSERWOWAKIA 
B E Z  C U K R U  "wooow, ■
■ M B  bbbbhbm bbb IAR7YN MISS. 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ

H iłEIlFELO111 I ^ L .U r L L IJ l  FlORYANSKA 12, 
SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH.

PRECZ Z ObCYMI WYROUAH1I 
POPIERAJCIE WYRÓB KRAJOWY I

Żądajcie tylko:
znakomitej p a s t y  d o  OkłUTbia z marką „Ewa 412“ , 
m y d e ł  t o a l e t o w y c h  t. j. speikowych, liliowo-mlecznych, 
nEwa“ , „Magnolia", perfumeryjnych, „Kosmos-AIagnoaa*’, 

zawierających 80®/, tłuszczu. . 10414 i  lo

Gliniane garnki ogniotrwałe
! poleca-

Reprezentucya wyrobów krajowych 
cncmiczno-kosmetycznych

A .  J . Le w iń s k i, Kraków , ulica Starow iślna 3 5 .

Ogłoszenie.
Intendentom frontu wołyńskiego, poczta połowa Jr 43 

przyjmuje oferty na wszelkie części umundurowania, bieli 
»ny i obnwia, a mianowicie- płaszcze, bluzy i spodnie su­
kienne, czapki koszule, kalesony, ’ owijać: e, nabrznsznń i, 
napulśniki, ochraniacze na koiana kominiarki, skarpetki 
wełniane, bieliznę zimową, rękawiczki sukienne, szale na 
szyje, korzuszki, trzewiki, bury 1 noce.

Oferty w kopertach zapioezętowanych należy nadsyłać 
do Intendentury frontu- wołyńskiego do duka 10 p a ź d z ie r ­
n ik a  9919 r.

moda s e Intendeuturc frontu wołyńskiego.

urzędnika
z ukonesoną w T łu e  bzkch

lasową, oraz praktyką.
Zgłoszenia z dokłednen. cor- 

riculum vitae i udp13anii świa­
dectw przyjnioje Adirimstra 
cya ' „Nowej Reformy" poć 
„BandeE". 10629 1 a

h S z t e i a i D
lesoyj gry n »  skrzypcach i na tor 
tepianie. Zgłoszenia A le ja  Mickie 
wiozą I. 55. 950 4  4

jtiydła szare
korzeń mydlany, > nj kamłetf, po 
kost lniany poleca T. MąLj » , plac 
BzczcpanBki tt (róg nl. 4w. Tom»- 
sza' 10344 2 6 J

i(nm m atnryw i a n p i n m

„Houhi*
w Kraliowle, aL Jasna. L 5.
przygotowują do imainry gunazyal- 
nej, teainej, seu inaryn inej, do egza­
minów z pcozczególnycn klas i 
przedmiotów. N -uka zbiofowa in- 
flywidualoa 1 ( j W t S P ł f l  k f t a  

mc-Łaiucylnym. 
Prospekty m  lądanle- 

Zgioszenia crzylm nie m  od 11— 1-2 
i uć 4— 8. 8347 5 0

Obiady domowe
i i  dań 6 K. Ul. Gołębia 16, 1 p 
W abouamenoie opust, 9540 17 15

s ^ r z e u a n i a
płaszcze ofioer»Kit, nłank. toB , 
wana- kurtka, spodn>*i ,'iu zk i1 nl 
nia marynarkowe, trakowe, Soło kii 
guwe. z irza t i, ta tery pary Dorty 
Dl. M faełajska 10, I  p-t ofloyn 
w drugim  podWorou. W98t b

O c * « ó  U n iw en y  oettt p «u  
miesznanis z utrrTmame 

t>e: przy in te ligentnej ’ ro
p lekiej. —  Zgłosaeria pud , 
4 i .U U D 1 przyjm uje Adm 
„Nowe; R eform /1*, 100.8

Mebke klubowe
w gobelin, dywany otom -nr, plu- 
laowb, do ip r a e d f  la, Wesołowakl 
nl, św.- Jana 18, 10061 6 6

M li?
raptaci- boi-iiietue małżensswt za 
wsaazanie mieszLania 2—4 pakst 
z knohnią, Aires a binrze azien- 
niku* „Kuoh“ , Kraków nl. Szcze­
pańska 9. 10078 6 6

I  nraksni liMrsc.* m  m Kakowie. aL JagielloAiks 14 Kii “ ^ -1 Bu 4n  i i u « >  k  Ł*< ió n k i


